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I Togo jeszcze nio było!

(Żrenlcograf
z  G e o r g e t o w n
- aparat do mierzenia 
starości

Wielka parada milionerów

W OŚRODKU badań 
gerontologicznych (ge­
rontología — nauka o 
starzeniu się, człowieka) 
w Georgetown w USA 
skonstruowano aparat, 
który mierzy szybkość 
rozszerzania się względ­
nie kurczenia źrenic pod 
wpływem zmiany natę- 

' żenią światła.
Szybkość reakcji źre­

nic na zmianę oświetle­
nia jest cechą charakte- 

| ryzującą ogólny stan or­
ganizmu, a więc i fizjo­
logiczny wiek człowieka.

Nowy źrenicograf skła 
da się z aparatu fntogra 
ficznego, i lampy. Urzą- 

, dzenie włączające lam- 
, pę, uruchamia jednocześ 

nie spust aparatu foto­
graficznego, przy tym o- 
późnienie spustu może 
być dowolnie nastawia­
ne, i to w dosyć szero­
kich granicach.

vV zasadzie przy porno 
cy takiego aparatu moż­
na w sposób dość obie­
ktywny stwierdzić sto­
pień zmian starczych w 
organiźmie jako całości.

(sk)

Tajemniczy
ładunek
na pokładzie
„Constellation”

NOWY JORK PAP. 
Agencje amerykańskie 
podały — powołując się 
na oświadczenie rzecz­
nika Departamentu Sta­
nu — że rząd boliwijski 
ogłosił stan wyjątkowy 
w prowincji Santa Cruz, 
gdzie w niewyjaśnionych 
okolicznościach boliwij­
skie samoloty myśliw­
skie zmusiły do lądowa­
nia cztcromotorowy sa­
molot typu „Consiella- 
tion”. Z oświadczenia 
Departamentu Stanu 
można wywnioskować, 
że samolot był amery­
kański. Na jego pokła­
dzie znajdowało się 4 o- 
bywateli amerykańskich 
i jeden Brazylijczyk. Ko 
munikat agencji pozwa­
la się domyślać, że sa­
molot przewoził jakiś 
tajemniczy ładunek i le 
ciał bez zezwolenia 
władz boliwijskich.

L IP C A  u ro d z iło  się 
na te ren ie  w o j. ka tow ic ­
k iego 10 now ych obyw a­
te li.  T rudn o  by ło  usta lić  
czy w łaśn ie k tó ryś  z n ich  
je s t 30-m ilionow ym  oby­
w ate lem  naszego państwa 
i  d la tego F ab ryka  Wóz­
kó w , D ziecięcych w  Czę­
stochow ie i  P o ra ju  obda­
ro w a ły  ca’ ą dziesiątkę su- 
pere leganck irń i w ózkam i 
sw o je j p ro d u kc ji.

L E J E  i L E J E . . .

A zSsote
trzeba zebrać!

W ICEPREMIER 
STEFAN  IG N A R  
W  SZCZECINIE

W CZORAJ przebyw ał w 
Szczecinie w icep re m ie r 
S tefan IG N AR. W izyta  
S. Ig na ra  m ia ła  na  celu 
zapoznanie się z p rob le­
m am i ro ln ic zym i naszego 
w ojew ództw a, a zwłasz­
cza z  gospodarka paszo­
wą, łąka rs tw e m  i  m e lio ­
rac jam i.
NTa naszym  zd ję c iu  w i­

dz im y  w icep re m ie ra  S. 
Igna ra  w  trakc ie  zapozna­
w an ia  się z zagadnienia­
m i, k tó re  b y ły  celem  je ­
go p rzy jazd u  do nas. 
Nad mapą w o jew ództw a 
p o chy la ją  się od p raw e j: 
przewodniczący W K  ZSL 
poseł I. KO N K O LE W S KI, 
przewodn iczący PWRN 
W ł M IG O N , w icep re m ie r 
S. IG N A R  oraz sekre tarz 
K W  PZPR  poseł W. D R A- 
PICH.
Fotoreportaż z poby tu  

S. Ig na ra  na Pomorzu 
Szczecińskim  zamieszcza­
m y na str. 3.

Fo to : S. Cieślak

FATALNY
KARAMBOL

JA K  już inform o­
waliśmy, na skrzyżo­
waniu A l. Wojska 
Polskiego i  ul. K rzy­
woustego nastąpiło 
zderzenie traktora  z 
tramwajem lin i i  n r 
„ I”. W wyniku fa ta l­
nego karambolu trak  
to r Vi»ywrócił się (na 
zdjęciu), a w tram ­
waju  wylecia ły szy­
by. O fiar w  ludziach 
na szczęście, nie by­
ło. ,

(Foto
St. Dmochowski)

A L A R M  T R W A !

ROZKAZ specjalny, 
wydany kilka dni temu

AKTUALNIE krążący po Szczecinie dowcip 
powiada, że w  br. mamy pod dostatkiem rumuń 
skich pieniędzy, leje i leje. Leje w  tym roku 
rzeczywiście solidnie. W ciągu pierwszych sze­
ściu miesięcy spadło w  naszym województwie 
tyle deszczu, ile wynosi średnia roczna dla 
wielu poprzednich lat.
OCZYW IŚCIE poza u r lc -  zb io rów  plonów , bardzo w  

pow iczam i, na jb a rd z ie j da ty m  'roku udanych. W edług 
ly  się one w e zna k i na- p ie rw szych szacunków w  

szemu ro ln ic tw u . P rcb le - pow iatach — Pyrzyce, S tar 
m em  nu m er jeden p rzy  ta -  ga rd  i  G ry fin o  p lo ny  czte- 
k ie j pogodzie s ta je  się rech podstaw ow ych zbóż 
sprawne przeprow adzenie w yn iosą oko ło  22 ą z ha, 

t i .  ty le , i le  zaplanow ano 
na  osta tn i ro k  obecnej 
p ię c io la tk i. Bardzo debrze 
o b rod z ił też  rzep ak  w  n a ­
szym w o jew ództw ie . Z n a j­
du je m y  się pod ty m  wzglę 
dem  na  p ie rw szym  m ie jscu  
w  k ra ju  ze zb io ra m i rzędu 
20 q z ha. Jednocześnie 
w o j. szczecińskie szczyci 
się na jw iększą pow ierz­
chn ią up raw  rzepaku.

M IM O  n ie zby t pom yślnej 
pogody zb io ry  p lonów  prze 
b iega ją  w  naszym  w oje­
w ództw ie  stosunkow o spraw  
nie . W Państw ow ych Gos­
podarstw ach R o lnych sko­
szono ju ż  60 prcc. zbóż, a 
zw ieziono do  stodó ł i  s te rt 
35 proc. W  gospodarstwach 
ch ło psk ich  i  spó łdzie lczych 
skoszono 57 p ro c .,' a zw ie- 
ż iorio óko io  25 proc. zbóż.

W  ZBIO RA C H  przodu ją  
po w ia ty  — C hojna, G ry fin o  
i  M yś lib ó rz . Sporo jeszcze 
pozostało do zebran ia w  po 
w ia ta ch  pó łnocnych W olin  
i  K a m ie ń , a na jgorze j 
przedstaw ia się sprawa w  
pow . no w ogardzk im . Sko­
szono ta m  zaledw ie 80 proc. 
żyta .

A u ra  n ie  Jest d la  nas 
z b y t łaskaw a i  n ie  zanosi 
się na popraw ę pogody. Je 
że li w ięc chcem y zebrać 
p lo ny  bez s tra t, niezbędna 
je s t pom oc m iasta . w  
PGR-ach naszego w ojewódz

HARCERZE
o d p o w ie d z ie l i

na apel żniwny

Zwolennicy „ostrycli sankcji“

HARCERZE, przebyw ający 
a obozie le tn im  w  Ska rw i 

, cach (pow. D raw sko) i  w  
przez Komendanta Cho- L u b in iu  (pow. W olin) p rzy  
rągwi Z H P  W  Szczeci- szli z pomocą gospodar- 
nie w. sprawie pomocy “  S f  
szczecińskiego narcer- skiego zorgan izow ali b iw a k  
stwa W  akcji Żniwnej, w  C edyni, a zam iast zajęć 
szybko zmalazl odzew. <b°z<T ^ h PomaBai« zeb‘ 

rać żboże z oko licznych
HARCERZE tworzą W“-, 

specjalne brygady, któ- c, t y „ “ « S
re pomagają państwo- trwa. (a)
wym gospodarstwom 
rolnym, spółdzielniom 
produkcyjnym, a także 
gospodarstwom indywi­
dualnym w  zebraniu 
zboża z pola.

I  T A K : d ru ż y n y  z hu fca 
Szczecin — Pogodno wzię 
ly  ud z ia ł w  a k c ji żn iw n e j 
w  K a rsku  i  Rzędzinach.
W czoraj harcerze z G ry fic  
na po lach PGR Sławno 
u s ta w ili na  18 ha snopy.
In n a  grupa pracow ała w  
PGR Czarno w  pow . g ry - 
fic k lm .

N a potach pow . łcbeswie- 
go harcerze pom agali w  
sprzęcie zboża w  Staro- 
gródku, in n y  hu fie c  pom a­
gał w  Kęsku. Specja lne 
b ryg ad y  utw orzono też w  
W ęgorzynie.

tw a  p ra cu je  ponad l.OW) o- 
sób ze Śląska. Dobrze zor 
ganizow ały pom oc żniwną 
dla  w s i p o w ia ty  — Star­
gard, Choszczno i  Kam ień. 
N ie docenia się na tom iast 
ważności tego zagadnienia 
w  Szczecinie. Pomoc nasze 
go m iasta je s t bow iem  na j 
słabsza. Chodzi p rzy  tym  
nie  ty lk o  o pom oc w  lu ­
dziach, lecz przede w szy­
s tk im  w  transpo rc ie . Jak 
bow iem  w y n ik a  z p rzy to ­
czonych lic zb  koszenie zbóż 
przebiega s tosunkow o nieź­
le, gorzej na tom iast je s t 2 
zwózką snopów.

N ależy s ię  spodziewać, że 
szczecińskie zak łady nracy 
nadrob ią  jeszcze to  n iedo 
patrzenie- i  udzie lą naszym  
ro ln iko m  m oż liw ie  w yd a t­
ne j pom ocy, przede w szy­
s tk im  środ kam i loko m o c ji.

<k>

winni pomyśleć o nasiępstwach...

Oświadczenie 
rządu NRO

BERLIN PAP. Rada Ministrów NRD opubli­
kowała oświadczenie, w którym stwierdza, że 
kola rządzące NRF „w dążeniu do wzmożenia 
napięcia międzynarodowego i utworzenia no­
wej przeszkody na drodze pokojowego uregulo 
wania problemu niemieckiego uciekają się do 
różnych prowokacji, które mogą mieć niebez­
pieczne następstwa"*.

„OSTATNIO — stwier nie skazane na fiasko”, po- 
dza oświadczenie — po- niew.az ®0 proc. handlu za- 
hOwnie -wznowiono groź ■£
by zerwania stosunków publikę Federalną. Ponad- 
handlowych z NRD. Tym to NRD może liczyć na po- 
razem przeciwnicy po-
kojowego zjednoczenia W zakończeniu oświadczę- 
Niemiec wykorzystują ja  nie stwierdza, że zerwa 
ko pretekst to, iż rząd "i®, Porozumienia w spra 
NRD zamierza zawrzeć m L k fto  
traktat pokojowy Z kra- bą pozbawienie mocy praw 
jami występującymi za ne-i dodatkowej umowy w 
szybkim, pokojowym roz f,Pw TyraPS ° 1 U , '„ . “ l,U„S 
Wiązaniem problemu me nego zrezygnowania z urno 
mieekjego i za unormo- wy handlowej, Republika 
waniem na tej podsta- Lê r a,n-a!S3m:ł Prz,,awi się 
wie SYtuacił w  Berlinie “ o4,Iw°ścl transportowania W Ł ,,yluacJl w  Deriinie fcowarow na szlakach komu 
zacn. nikacyjnych NRD”.

POD- NAJNOWSZE donie- 
mów Z NRD z’pozycji cienia korespondentów z
1 wywieranie nacisku go- Berlina •— CZytai 
spodarczego są bezwzględ- str, 2,

Skończyło się

na potłuczeniach

N ow a
katastrofa
„Vikinga“

PARYŻ PAP. Samolot 
pasażerski „Viking”, wio 
zący z Majorki do Lon­
dynu 36 wycieczkowi­
czów angielskich, rozbił 

na lotnisku w  Lyo­
nie, gdzie miał między- 
lądowanie. -

Samolot wystartował 
już z lotniska lyoń- 
skiego, gdy zepsuł się je 
den z silników, „Viking” 
zawrócił i  podczas przy­
musowego lądowania 
zdruzgotał sobie podwo­
zie i dolną część'kadłu­
ba. Kilkunastu pasaże­
rów potłukło się, ale 
nikt nie zginął.

spotykamy się 
na odczytach
pagandy P a rty jn e j, A l. 
W ojska Polskiego 65, 
red. A leksander DROŻ­
D Ż Y ! i, publicysta  
Zachodnie j A g e n c ji Pra 
sowej, po dz ie li się z- 
słuchaczam i w rażen iam i 
z p rze b W ": procesu 
B ichm ^nna, k tó  y  obser 
w ow a ł będąc w  Jerozo­
lim ie .

D rug ie  spotkanie z re ­
da k to ra m i Zachodnie i 
Agencji Prasow ej: A le k  
sandrem D rożdżyńskim  
i Tadeuszem  3 D orla tką  
->dhe'’ /io  się w  K lu b ie  

M P iK  przy  A l. W ojska 
Po lskiego 2 o godz. 
19.30. T em at spotkania: 
..P roblem  --e rlina  i 
dzia ła lności re w iz jo n i­
stów  w  NRF a nasze 
n rzec lw dz ia lan ie ” . Na 
oba spotkania — wstęp 
w o lny.

nu ♦
do wiary

g  » • *

Telew izyjna
kołemyjka
EUGENIUSZ KĘ­

DZIERSKI, zamieszka­
ły w Szczecinie przy 
ul. Łukasińskiego 23a 
kupił telewizor, na­
stępnie złożył zamó­
wienie do Zakładu 
Usług Radiotechnicz­
nych w Szczecinie na 
zainstalowanie ante­
ny. 17 lipca br. robot­
nicy z Brygady An­
ten Telewizyjnych 
ZUR przyszli do na­
szego Czytelnika i na 
dachu ustawili ante­
nę na odbiór Szczeci­
na oraz Berlina. Wy­
stawiony za tę usługę 
rachunek opiewał na 
sumę 1.149,40 złotych.

PÓŹNIEJ okazało 
się, że antena „na od­
biór Szczecina“ nie 
działa.

NIE starczyłoby 
nam miejsca, aby do- 
kładnic opisać, ile to 
razy i kogo odwiedzał 
obywatel E. K. w celu 
naprawienia, a ściślej 
mówiąc właściwego

zainstalowania ante­
ny. Trzeba tu zazna­
czyć, że antena „szcze 
cińska“ w  ogóle od po 

czątku programu nie 
odbierała.

NASZ Czytelnik był 
jednak uparty. 1.149,40 
zł to nie pięciogro- 
szówka. Kiedy po raz 
któryś tam z kolei u- 
dał się do ZUR, oka­
zało się, że 10-dnio- 
wy okres gwarancyj 
ny (diablo długi!) an­
teny już minął. Jedno 
cześnie jakiś facho­
wiec dał mu do zrozu­
mienia, że całą spra­
wę można załatwić 
szybko i sprawnie wia 
domą drogą (z rączki 
do rączki)...

K IEDY następnlf * 
zwrócił się ze skarg ą 
do kierownika tej pl a 
cówki usługowej, tern 
ostatni obiecał, : że 
„ktoś we wtorek <8 
bm.) między godziną 
14 — 16 przyjdzie i 
naprawi“. Czyteliaik 
zwolnił się więc z pra 
cy i  z drżeniem ser­
ca czekał. N ikt nie 
przybył.

NASTĘPNEGO dnia 
w ZUR-ze nie było z 
kolei kierownika, któ 
ry poprzedniego dnia 
petenta załatwiał, zaś 
zatrudnieni tam pra­
cownicy nic na oma­
wiany temat nie wie­
dzieli.

OCZEKUJEMY, że 
dyrektor handlowy Za 
kładu Usług Radio­
technicznych inż. Jusz 
czak spowoduje na­
tychmiastowe wyko­
nanie opłaconej usłu­
gi, zaś w stosunku do 
pracowników w  wy­
raźny sposób lekce­
ważących swoje obo­
wiązki zostaną wy­
ciągnięte surowe kon 
sekwencje, (jaw)

S o s g ó r o i k
zwycięża
w Atenach
ATE N Y PA P. Na M iędzy­

narodow ym  m ityn g u  le k k o ­
a tle tycznym  w  Atenach po l­
ski m iotacz Sosgórnik zw y­
ciężył w  pchnięciu k u ’ ą, u -  
zyskując w y n ik  18,14. D ru g i 
nasz re p re 7e rt»n t, k tó ry  
b ra ł ud z ia ł w  tych  -aw o- 
ia c h  — Z ie liń s k i za ją ł w  
biegu na  2na m  trzecie m ie j
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! SO FIA  PAP. Rozpoczęło się
u P lenum  KC B u łga rsk ie j 

1 P a rt ii Kom unis tyczne j, pośwtę- 
I  cone podsum ow aniu w yn ikó w  
L w ykonan ia  zadań postaw io- 
I nyeh przez naradę, k tó ra  od*
[ by ła  się w  m arcu b r. oraz 
i  zadań p lanu gospodarki naro- 
| dow ej.

„NASA* POSZUKUJE 
NOWYCH TERENÓW
*  NOW Y JORK PA P. Rzecz­
n ik  am e ryka ńsk ie j A g e n c ji 
A e ro na u tyk i i P rzestrzeni Kos 
m iczne j (NASA) ośw iadczył, 
że prow adzone są poszpkj wo­
n ią  now ych te renów  pod w y - , 
rzu tn ie  ra k ie t kosm icznych, 
gdyż ośrodk i w  Cap Canave­
ra l i  Vandenberg „n ie  z d a ją 1 
egzaminu*’.

Rzecznik doda ł, że n a jp ra w - , 
dop.odobniej n o w y  ośrodek 
w yrzucan ia  w  przestw orza p o - 1 
jazdów  kosm icznych r.octanie i 
zbudow any na W yspie Bożego, 
N arodzenia. (

ZGROMADZENIE 
NARODOWE '
NIE PRZYJĘŁO 
DYM ISJI KSIĘCIA ;
SIHANQUKA

5Ä
a proś- ł

*  PE K IN  PAP. J a k  donoszą f  
ź Pnóm -Penh Zgrom adzenie f  
Narodowe K am bodży od m ów i­
ło  jed no m yś ln ie  p rzy jęc ia  
m is ji szefa państi 
Norodom a S ihąnouka. Na i  
bę cz łon ków  zgromadzenia 
książę S ih ań ou k zgodz ił s ię  a 
pozostać na sw ym  stanow isku, j

KATASTROFA 
KANADYJSKIEGO  
STATKU
*  LO N D Y N  PAP. J a k  donoszą i  
z  H a llfa xu , u w ybrzeży K s - j  
nady na jecha ł na ra fy  p rz y -  ł  
brzeżne i  zatonął 87T-tonowy f  
sta tek hyd rog ra ficzny . Załoga 4 
i  p ra cow n icy  na uko w i po  na- j  
dan iu  sygnału SOS op uśc ili J 
s ta tek  ud a ją c  się na  dwóch # 
łodziach ra tu nko w ych  w  k ie - 4 
ru n ku  F o r t Geprge w  Zatoce i  
Jam es.: S tac je  . ra^ownici-wą i  
■.morskiego r zorgan izow ały  pa- f  
m oc d la  rozb itków ,

WYBORY 
POWSZECHNE 
\V IZRAELU
*  K A IR  PAP. O d b y ły  się w y :  1
b o ry  powszechne w  Iz ra e lu , f  
■Obserwatorzy n ie  przypuszcza- ę 
ją . aby w y b o ry  p rzyn io s ły  i  
w iększe zm iany w  uk ładz ie  sń j  
po litycznych  kra ju«

REZYGNACJA 
MIN.

. SPRAWIEDLIWOŚCI 
TURCJI

*  SO FIA PAP. Z A n k a ry  do- i  
noszą, że m in is te r Ś p ra w ied li- 4 
wości T u r c j i ,  Tuzomen zrezy- \  
gnow a ł ze swego stanow iska,

50 TYS. OSÓB 
NA WYSTAWIE  
POLSKIEJ W  RYDZE
*  R YG A PAP. Na trw a ją c e j tu  J 
od dw óch tyg od n i, w ys ta w ie  j  
po lsk ich  w y ro b ó w  eksporto - *  
w ych zanotow ano w czo ra j 50- i  
tysineznego w idza. B ile t z tym  4 
num erem  naby ła  m ło dz iu tka  J 
p racow nica jednego z - rysk ich  \  
b iu r  k o n s tru kcy jn ych ; D re im n- 
ne Rasma. Jub ileu szow y gość 4 
o trzym a ł p a m ią tko w e  prezenty. J

NOWA POSTAĆ 
METALI
DLA URZĄDZEŃ 
ELEKTRONICZNYCH

I *  (A P I)  W szystk ie  m eta le w  i  
s ta n ie  s ta łym  w ys tęp u ją  za­
wsze ; w  postac i k rysz ta łó w . ; 
IC rvształy te  są czasami, ta k  i  
w ie lk ie , że m ożna jo  zobaczyć f  
go łym  ok ie m  na S w ir-o  p rze - 1 
łam anym  k a w a łk u  m e ta lu , ale . 
przeważnie dostrzegalne są one j  
pod m ikro skop em . 1

U czonym  am e ryka ńsk im  u- 
•dało się os ta tn io  po d ługo­
trw a ły c h  p róbach uzyskać me­
ta le  w  s tanie bezpostaciow ym , 
a n ie  k rys ta lic zn ym . ,

U da ło  się r.p. o trzym ać ide - | 
a ln y  stop bezpostaciowego z ło - i  
ta  i k rzem u. .

M eta le  bezpostaciowe m ają  1 
odm ienne w łasności f iz yczn o - A 
chem iczne n iż  m eta le w  po ­
staci k rys ta lic zn e j. ,
* Ten no w y rod za j m e ta li m a ’ 
duże zastosowanie w  e le k tro -  (

ARTYŚCI CHIŃSCY  
PRZYBĘDĄ 
DO POLSKI
*  P E K IN  PA P. W  na jb liższym  4 
czasie uda się do  P o lsk i 80- /  
osobowa grupa artys tów  eh lń - j  
sk ich . Spędzą on i w  Polsce 1 
m iesiąc czasu w ys taw ia ją c  S I  
bardzo po pu la rne  w  Chinach I  
opery  klasyczne; „Z w ią ze k  4 
k ró tk ic h  n o ż y ", „C udow na j  
lam pa lotosu”  i  „H is to r ia  b ia - ; 
te j ż m ijk i” .  .  ^

>

Świat patrzy na Niemcy

•  W  Berlinie - 
sytuacja normalna
•  W Waszyngtonie -  
gorączkowe konsultacje

LONDYN PAP. Lon 
dyński korespondent 
PAP red. Bańkowski do 
nosi w  środę rano:

W IELU  pow ażnych ob­
serw atorów  w  s to lic y  W. 
B ry ta n ii w yra ża  prze­
konan ie , że w  w y n ik u  

: ro zw o ju  s y tu a c ji w  Ber 
l in ie  na leży oczekiwać 
w  na jb liższym  czasie 

' , podjęcia k ro k ó w  ze stro 
n y  m ocarstw  zachodnich 
zm ie rzających do do p ro  
w adzen ia do spotkania 
Wschód — Zachód' na 
N AJW YŻSZYM  SZCZE­
BLU .

Wskazując na fnten-

N A  ZA C H O D Z IE  w  dalszym ciągu 
trw a ją  konsultacje na tem at ewentual­
nych posunięć w  spraw ie Be rlina . Jak do 
tąd jedynym  k ro k ie m  b y ł wczorajszy
protest trzéch kom endantów  zachodnich
w  B e rlin ie . Prasa zachodnia coraz w ięcej 
pisze o konieczności rokowań m iędzy 
Wschodem a Zachodem na temat uregu­
lowania problem u berlińskiego.

WASZYNGTON PAP. W CZORAJ w  godzinach 
W Waszyngtonie oflbyía S S S ? ”"dcB° S i T c t  
s ię  k o le jn a  n a ra d a  z. u -  że am e ryka ńsk ie  s iły  po­
d z ia łe m  p r z e d s ta w ic ie la  W ietrzne, w  ram ach p lanu
D e D a r ta m e n tu  S ta n u  K e nn e d ye g o  w zm acn ian iaD e p a r ta m e n tu  ^ ta n u ,  po te nc ja łu  k ra j ów  NATO,
podsekretarza stanu do zostaną zwiększone o 23 sywną wymianę zdań 
spraw europejskich Ko- tys. żołnierzy i  oficerów, miedzv Londvnom Wa-
nleJmh?fartPrh r T t i i S f  w “ ’ » ? !  szyngtonem, ‘ a Paryżemli ambasad brytyjskiej, jak wiadomo, podobną de- komentator „EVENING  
francuskiej i ambasado- cyzję podjęto jeśli chodzi STANDARD” pisze że 
ra NRF Grewe. Począt- o marynarkę wojenną. rządy mocarstw zac’hod- 
kowo spotkanie to miało We wtorek wieczorem nich „rozpatrują obecnie 
odbyć się w  środę, ale odbyła się konferencja pra aktywnie perspektywę 
w godzinach wieczór- sowa z udziałem podsekre- zaproszenia Chruszczo­
nych dyplomaci zebrali ^?aad¿ f “n ®°7n i ‘ż ne'- wa do przedyskutowania 
się w  Departamencie bta g0Cjacje między wschodem szerszych zagadnień 
nu, aby przedyskutować a zachodem są konieczne zw¡azanvch z svtuacia 
ewentualne kroki, jakie dia uregulowania szeregu Berlinie”

- i i .  „  . 7  spraw , a zwłaszcza k w e s tii w  D e r ,u u c  *
m ia łb y  p o d ją ć  Z a c h ó d  w  B eri j na . je g o  zdaniem
związku z ostatnimi za- przed tymi negocjacjami w  dalszym ciągu 
rządzeniami władz NRD nie powinny być podejmo- d ■ -k Dodkreśla ¿e 
„T Pnriinie Narada trwa wane żadne sankcją gospo- uzienniit poaąresid, ze w Berlinie, m raa a  trwa darcze przeciwko blokowi wszyscy przywódcy Za- 
ła blisko 2,5 godziny 1 komunistycznemu, chodu poza de Gaullem
nie ogłoszono po niej uznają konieczność ne-
żadnego komunikatu. JAK DONOSI dziś ra- gocjacji w sprawie Ber- 

Ambasador NRF w  no nowojorski korespon lina.
Waszyngtonie udzielając dent PAP, reakcja wtór
odpowiedzi na pytania kowej prasy amerykan- -------- -
d z ie n n ik a r z y  o św iadczy ł Fk ie j  n a  d e c y z je  rz ą d u  
r a ją , ,  ¿e ,TPS jya?$ne są ,^ ® i> ;w - ;* p r a w ie  u s ta n o j-  
te o re ty c z n ie  pe tV rie  p o su  w ie rn a - - g r a n ic y -  m ię d z y  |  I T 1 #  £
n ię c ia f  a le ' m e  m ó g ł o n  B t t f l i t t e h r  w s d f łh tm m  Jk ' * "  V i l  l  j f  1 ] f  
o k r e ś l ić  b l iż e j,  co  m a  n a  z a c h o d n im  je s t  .z n a c z n ie  
m y ś l i  s p o k o jn ie js z a  od  r e a k c j i ,

*. jaką można było zaobser
W kołach'dyplomatycz wować na łamach prasy 

nyeh w Waszyngtonie poniedziałkowej, 
krąży natomiast pogło­
ska, że rozważana była * * *
sprawa ewentualnego wy
s ła n ia  noty protestaeyj- p a r y ż  p a p . w  Paryżu 
nej do rządu ZSRR, W
t y c h  s a m y c h  k w a c i l  rn o -  B ra n d t et consortes prze- 
w i  s ię , że n a  n a r a d z ie  l ic z y li  się w  sw ych p ia ­
n ie  o s ią g n ię to  ż a d n e g o  nach sk łon ien ia  m ocarstwm e  o s ią g n ię to  z u u u c s o  zaehodnic!i do tanczem a . , ,  .
p o ro z u m ie n ia ,  i  ze d y -  tak> ja k  irn  i g r a j ą  -  pisze s ie n  n a p ły w a ją c y c h  zc 
s k u s ja  b ę d z ie  k o n ty n u o -  p a ry s k i korespondent AD N . s to l ic y  N R P ' o d n o s i s ię 
w a n a . r~ W ys tarczy w ziąć do rę - W ra ż e n ie , że k a n c le rz

S t  " S u Ł l ! ™ “, » ’ A d e n a u e r  1 in n i  p o l i t y c y  
kreś lą , że w  B e rlin ie  de- b o ń s ę y  $ą zaskoczeni i 
m okra tyczn ym  panu je  spo- rozczarowani s ta n o w i-  

s ta nu  R uskiem . Tem a- c h o w e j‘ “s jT ua c j!1" UD zienn i’- s k ie m  z a ję ty m  W  s p r a ­
łe m  rozm ow y będzie k l  pot, k re i ia ją  rów nież, że w ie  o s ta tn ic h  w y d a rz e ń  

m ocarstw a zachodnie n ie  w  B e r l in je  p rz e z  m o c a r-
s r j s r s n . s s s ;  s c h o d n io ,  m k p o .
•wprowadzone przez rząd d a ją  a g e n c je  p ra s o w e , 
NRD są w ew n ę trzną  spra- w s z y s tk o  w s k a z u je  na  
w ą N iem iec. ' t o, iż  in ic ja t y w a  w y s u -
• N aw e t czołow y dz ie ń - n ię ta  p rz e z  k o ła  bońskie 
n ik  fran cusk ich  u ltra sów  W  s p ra w ie  o s t re g o  za - 
,,L ’ a u r o r e ”  p rzyzn a ł, że re a g o w a n ia  n a  p o s u n ię -

« K S  “i i o T  «fc » • *  m ®
RO”  stw ierdza , że żądanie ła podjęta przez Zachód. 
Bonn dotyczące bo jko tu  
gospodarczego N R D  nici 
zna lazło poparcia m o ca rs tw ^  ■
zachodnich, k tó re  o g ra n í-P  /  o  O H  |  a  T  
czy ły  się jed yn ie  do „ f o r - ^  C *  ł w  IC a L 
m alnego pro tes tu ” . D z ie n -r

bońscy
zaskoczeni
i rozczarowani

BONN PAP. Z donie-

m r o
I - r r r m r r n f n  ‘PflRflNNVC

TRADYCYJNYM ZWY 
CZA JEM 23 bm. w ca 
lym kraju obchodzone 
będzie święto .lotnictwa. 
Podczas tegorocznych 
obchodów nie przewidu­
je się uroczystości cen­
tralnych, takich jak a- 
kademia czy parada lot­
nicza. Natomiast w 
dniach poprzedzających 
święto aerokluby oraz 
wojskowe jednostki lot­
nicze zorganizują impre­
zy lokalne i propagować 
będą lotnictwo wśród 
ludności cywilnej, a 
zwłaszcza wśród mło­
dzieży. Szereg aeroklu­
bów urządzi m.in. poka­
zy lotnicze oraz wieczor­
nice.

Amerykanie
wystrzelili
„Explorera 12“

NOW Y JO R K PAP. 
p rzy lą d ka  C anaveral A m e­
ry k a n ie  w y s trz e li li  nowego 
sate litę  Z iem i „E xp lo re ra  
X I Î ” . W 38 kg  zasobniku 
um ieszczono apara turę do 
badania p ro m ie n iow a n ia  
słonecznego w  przestrzeni 
kosm icznej.

Dotychczas n ie  w iadom o, 
czy sa te lita  wszedł na 
bite .

Kulisy operacji X

(2)

d z t& r j f  z ło ta

krążki
W szyscy m a ją  a lib i
NA PODSTAWIE ze- gipsowe stanowiły- Jedyny 

branych Informacji o ży g g *  
ciu i zwyczajach O., na Nie wszyscy z poctajrz*- 
podstawie zeznań ludzi, nyeh mieli pod ręką alibi, 
którzy krytycznej sobo- °  wielu, godzina lub dwie 
ty widzieli go ■ ostatni,
oficerowie prowadzący konać o swej niewinności 
śledztwo starają się od- Ale tu w sukurs przycho- 
tworzyć .przypuszczalny S«‘ym3 ’.z 5 S ‘ w ” ” ‘Ł i u  
przebieg dramatu. żadnych dowodów -  bu-

- ; . tów, śladów krwi, narzędzi
TO K IC H  R OZUMOW A- zb ro dn i — k tó re  m og łyb y  

NTA op iera się na u ja w n io -  niedw uznacznie kw estłono - 
nych fa ktach , na razie n ic  w ać ich  n iew inność. Ludz e 
m ożna szukać rozw iązań na c i z ulgą w raca li do do- 

ic łnych  ścieżkach, m ów. żegnając się z-boben-* 
w s iępne j fazie n ie  po opuszczeniu kom e n- 

n ie  mogą stano- d y .śledztwa 
'Ić żadne)

PR EZYDEN T KE N N E­
D Y będzie dziś k o n fe ­
ro w a ł r. sekretarzem

sprawa B e rlin a . P rezy ­
de n t Kennedy je s t bez 
p rze rw y  in fo rm o w a n y  
o s y tu a c ji w  ty m  m ie ­
ście oraz o zarzą- 
dzenfach w yda w an ych N iem iec 
przez w ładze NRD. w ą N lem iec-

I I  kuchni 
Marianny

ZANOTOWAŁ
W CZORAJ po po łudn iu  

jad ący  w  stronę Z d ro jó w  
autobus M P K  w y w ró c ił się 
na zakręcie i  spadł z w y ­
sokości' n? <*dó’ ; ’WW o

••Jedna re|c,

została do szpita la, ; 
osób 'z . le k k im i obraże­

n ia m i c ia ła  opatrzoną, w 
a m b u la to rium  Pogotowie 
R atunkow ego. Jak nas in ­
fo rm u je  o fice r dyżu rn y  K o­
m endy R uchu MO, przy ­
czyną w ypa dku  b y ła  n a j­
praw dopodobnie j na dm ie r­
na szybkość po jazdu, Do­
chodzenie w  to ku .

♦  . _
C IĘ Ż K I d yżu r m ie li ub. 

doby p ra cow n icy  Izb y  . W y­
trzeźw ień . Do Iz b y  p rzy ­
w iez iono bow iem  38 osób, 
w  ty m  4 kob ie ty . Trzem  
.awanturn ikom  trzeba by ło  
założyć k a fta n y  bezpieczeń-

N A  U L. Lasztowej póź­
nym  w ieczorem  wysiada­
jąca  z tra m w a ju  3. I tn ia ' 
Iren a - W . zam . p rzy  u l. 
Swarożyca upadła na b ru k  
łam iąc sobie nogę. O fia ra 
pechowego upadku prze­
byw a w  szpita lu,

♦
D ZISIEJSZEG O po po łu­

dn ia . ja k  poda jp PIHM . 
będzie zachm urzenie duże, 
okresam i prze lo tne opady. 
Tem pera tu ra  od 11 do 13 st. 
W ia try  um iarko w a ne z k ie ­
ru n kó w  po łudniowo-zaehod 
n ich . ‘ —

so lid ne j podsta 
ivy, na ja k ie j 
»przeć _ pode jrz t 

Zakłada się t i 
ck . O. ży jący skrom nie cie 
zy się ¡op in ią zamożnego 
rzłow ieka. k to ś , k to  p rzy ­

puszcza, bądź w ie , że m." 
spore oszczędności, Sle­
go. O rien tu je

k ie j porze wraca z pracy, 
zna trasę jego pow 
samotnego dom u na s k ra ju  
w s i, w ie, ż,e n ik t  w  tyre 
dom ku n ie  oczekuje stare 
go człow ieka. Ten k toś cze­
ka na niego w  upatrzonyre 
z góry m ie jscu  i k ie d y  O. 
z jaw ia  się. m orderca zab i­
ja  go, odciąga od dro g i 
uk ryw a  c ia ło  za krzaka m i, 
po czym przez zab ite  de 
Skanii okna niezam ieszka- 
n e j części dom u w łam uje  
się do m ieszkania', spo ko j­
n ie, n ie  obaw ia jąc się na ­
dejścia gospodarza, p lą d ru ­
je  je i w raca do siebie.

na jba rd z ie j prawdopo 
dobna w ers ja  d ra m a tu  za­
k łada ła  że zabójca m usia ł 
znać sw oją ofia rę, je j  zw j 
czaję i  trasę je j po w ro tu  
pracy. Jednocześnie ni« 
mógł być to  cz łow iek  ż y jf 

zażyłych stosun­
kach, bow iem  w  ta k im  w y ­
padku ła tw ie j by ło b y  do­
konać zabójstwa w  m iesz­
kan iu . O dpadałoby bo­
w iem  . ry zyko  spo tkan ia  nie 

* PT' «wżd /. ian ytrir r T!w iadliaw . 
'khhw cb '2 *1,ąwin«iii£^sł«»i ma 
public*«) e j-^poĄ ze <• n ję m o ż  - 
na jii-zecież przew idzieć ¡Dii 
w yk luczyć.

N A ' -PODSTAWIE te j h i­
potezy opracowaho ’plan 
dzia łan ia . Ponieważ, r iie  by 
ło  żadnych ko n k re tn ych  po 
5 d a k  p rze c iw ko ' k o ń k re t- 

ludziom ,- aby usta lić  
osobę zabójcy 'w ytypow ano 
krąg  pode jrzanych .

Żelazne a lib i cz łonków  
rod z in y  w ye lim in o w a ło  ich  
spośród . pode jrzanych . Po-, 
zostało jed n a k  jeszcze oko­
ło  40 osób, ludz i z te j sa­
m ej w si. z :  sąsiedn ich ' w lo -  

iaśteczka. Poddano 
ścis łej ob serw acji w szyst­
k ich  do jeżdżających, w y - 

iadowcy p rzeprow adzili 
setk i rozm ów  z ch ło pa m i i 
■obotnikami ko le jo w y m i 

o iln ie  no tu ją c  w  pam ięci 
¡słyszane o w ypa dku  op i- 
ie. Obserwowano czy ktoś 

o ko lic y  n ie  zdradzi się 
szerokim  gestem, n ie  b łyś -  

niespodziewanie g ro ­
szem.

Jednocześnie zaczęto roz- 
W a ć  40 pode jrzanych z 

k ilkun as tu  godzin ow ej tra  
•Jleznei soboty, a także, na 

•szelki w ypadek — n ie ­
dz ie li. Podczas re w iz ji prze 

■adzonyeh u ty c h  ludzi, 
szukano śladów narzędzi 
zbrodn i, śladów’ k rw i na 
odzieży, oraz popu larnych

(cdn)

(ap) gum iaków , k tó ry« 1'  od lew y

STATKI
i s a m o lo t
poszukiwały
z a g in io n e g o
KUTRA

G D Y N IA  PA P. C a ły  dzień 
i b in . trw a ł a la rm  ńą -w o ­

dach Z a tok i G dańskie j. 0 4  
pó łnocy nie daw ał znaku 
k u te r  „Gdy-147” .

K u te r  „Gdy-147”  ło w ił na 
ysokości H e lu  o 50 m il  od 

brzegu. Z  chw ilą  gdy k u ­
te r  n ie  w ró c ił do bazy o 
oznaczonej porze, koprdyna 
c y jn y  ośrodek ra lo fyn iczy  
PRO wszczął poszuk iw ania.

Przez, w ie le  godzin p o -Z *  
toce G dańskie j ‘ k rą ż y ły  

a s ta tk i ratow nicze 'PR O , 
iręt m a ry n a rk i w o je nn e j 

i sam olo t. P onadto w  . po­
szuk iw aniach b ra ły  ndgja ł 
spółdzie lcze s ta tk i ryback ie .

Poszukiw ania zakoñczV y 
się pe tnym  sukcesem., p k a -  
zało się. że k u te r  „ G d y - l ł i ”  
przym usow o zarzuc ił k o tw i 

gdyż m ia ł ■ uszkedżojią 
śrubę napędowa, w  k&Jrą 

w ptą tt» to  ;  się sieć. Pm úid to 
u^zlm /Jzoą^ j-a - 

i-m ie  m«5gl por.o- 
..«»• -  „bazą. -zumie

Opera IVarszau sha

przyjeżdża!

„S tra szn y  
D w ó r“ 
i „Carm en“

LIC ZN Y C H  w  Szczecini«
m iło śn ikó w  opery  czeka 
praw dziw a uczta artys tycz - 

W  dn iach 8—19 wrześ- 
w  sa li ZB M  zadom owi 

się Państwowa Opera Objaa 
do w a z Warszaww. T ym  rą 

w  repertuarze zna jdą 
. na p rze m lrn  dw'ie .¿o- 

ou la rne  opery : „STR A S ZN Y  
DWÓR”  S tanisława M o­
n iuszk i i „C A R M E N ”  B ize ­
ta.

Obydwa arcydzie ła rrm ry  
i operow e j w ys taw ione 

zostaną w  pe łnych d.»kora- 
cłach,- z udzia łem  w y b it­
nych solistów , chó ru, ba­
le tu  i  o rk ie s try . (a)

DE GAULLE: Do „ - - . , . .
Ł - . J . . - . ;  m k  określa ja k o  „p a ra d o k - r  diabła , im   ̂ b a r d z ie ]  saj ne”  żądanie m ieszana ► 

się m ocarstw  zachodni! 
w  sp ra w y , k tó re  do tyc 
w yłączn ie  mieszkańców 
NRD.

kociołek nakrywam, 
tym więcej się przy-

(„L’Humanite”)
I Jeszcze obecne
[ pokolenie
► ZAPOWIEDZIANE w projekcie programu 
t  KPZR urzeczywistnienie społeczeństwa ltomuni-

stycznego jeszcze za życia obecnego pokolenia
► jest konsekwentnym etapem dotychczasowego 
£  ro7Avoju społeczeństwa radzieckiego. Budowa 
^  komunizmu nic- jest więc celem wyimaginowa­

nym, ale naturalnym zadaniem, o którego roz­
strzygnięciu decydują określone, już istniejące 
przesłanki materialne i duchowe.

Punkiem wyjścia jest stworzenie materialno- 
technicznej bazy komunizmu. Oznaczać to bę­
dzie rozbudowę przemysłu i rekonstrukcję tech­
niczną całej gospodarki narodowej w skali za­
pewniającej pełne zaspokojenie wszystkich ros­
nących potrzel) państwa i jego obywateli.

W ciągu najbliższych 20 lat produkcja prze­
mysłowa ZSRR wzrośnie co najmniej sześć ra­
zy, produkcja rolna — trzy I pół raza. Wydaj­
ność pracy — najważniejszy warunek powodze­
nia tych imponujących zamierzeń — dzięki po­

ił stępowi nauki i techniki — wzrośnie w tym cza-

sie o przeszło cztery razy w przemyśle, w rol­
nictwie zaś — pięcio a nawet sześciokrotnie^

Wszechstronne rozwinięcie ekonomiki zapew­
ni w Związku Radzieckim osiągnięcie stopy ży­
ciowej wyższej, niż w  którymkolwiek krajni 
kapitalistycznym. Po pierwsze — nastąpi wzrost 
indywidualnych zarobków w połączeniu * obniż 
ką cen i zniesieniem podatków: po drugie — 
nastąpi rozszerzenie funduszów społecznych 
dzielonych bezpłatnie (oświata, lecznictwo, eme­
rytury, usługi komunalne itp.). Dochód naro­
dowy ZSRR w ciągu najbliższych 2« lat zwięk­
szy się pięciokrotnie. Rosnąca szybka obfitość 
dóbr materialnych i kulturalnych Zdezaktualłzn 
je ostatecznie zasadę podziału według pracy, 
przybliżając społeczeństwo radzieckie do reali­
zacji komunistycznej zasady podziału wedłur 
potrzeb.

„N ie  ma żadnych u sp raw ied liw ion ych  podstaw d«
• w ą ip ie n ia . iż w  ro ku  1981 gospodarka radriecka będr •  

mogła dostarczać dobra j  usług], k tó re  ob iecu je p ro ­
gram ”  („T R IB U N E ” ).

-.W  św ie tle  tego. co ju ż  zostało osiągnięte w  ZSRR, 
by ło b y  g łu po tą  tw ie rd z ić , że cele program u eą n ie  do  
os iągn ięc ia" („N E W  S TA TE SM AN ” ). ' :

W naszych oczach I przy naszym udziale roz­
strzyga się w skali światowej historyczny spdr 
o to, jaki ustrój lepiej zaspokaja materialne 1
duchowe potrzeby człowieka.

Za lat dwadzieścia społeczeństwo komuni­
styczne stanie się'faktem.

„...O czyw iśc ie  — pisze SZOŁOCHOW  -»  w ypa dn ie  
znieść jeszcze w ie le trudnośc i, lecz k ied y  to  ła tw a  
drogą prow adziła  do um iłow anego celu?”  (TAG )
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Nie połów talentów, lecz sporf masowy!

M IM O  nie • najlep­
szej dotychczas pogo­
dy, od wczesnej wios 
ny organizowane są 
w naszym wojewódz­
twie impresty wcho­
dzące w skład sparta­
kiad lOOO-Iec&a. Jak 
wynika z meldunków 
nadsyłanych przez po 
szczególne organiza­
cje sportowe i 3PKKF-y 
.a opracowanych przez 
Wojewódzki Komitet 
Spartakiad w  2500 
imprez wzlnlo dotych­
czas udział ok. 150 
tys. osób.

Gdyby ślepo wierzyć liczbom mielibyśmy nie 
mały powód do dumy. 150 tys. ludzi biorących 
udział w  spartakiadach, to przecież cała ar­
mia.

u mmm
optymistycznych
LICZB

My jednak będziemy przysłowiowymi „nie­
wiernymi Tomaszami“ i pozostając z całym 
uznaniem dla tiuidu organizatorów, spróbu­
jemy zajrzeć za parawan oficjalnych liczb.

u ję tych  kalendarzem  sporto

dzi. Chodzi przecież tak 
że o utrzymanie przy 
sporcie tych, którzy przy 
tej okazji „zarazili"’ się 
nim. I  to właśnie po­
winno przyświecać za­
równo przy usuwaniu 
dotychczasowych bra-

wym. A więc takich, które ków całej akcji, jak 
i bez akcji spartakiad były działaniu perspektywicz 
b, się odbyły, nemu.

ST. RAKOWSKIBez klimatu

Białe p arny 
na mapie

W YDAJE nam  się także, 
że n ie  po tra fio no  w y tw o ­
rzyć w o kó ł spa rtak iad  
1000-lecla odpow iedniego 
k lim a tu  w ie lk ic h  zawodów, 
n ie  po tra fio no  zain ic jow ać 
zdrowego, sportowego współ

mapie jest t. zw. odci- w odni ctwa. 
nek spółdzielczy. Irnpre Poważne zadanie m a ją  
zy spartakiadowe dla *“  »pełn ien ia organ iza-

.__ _ . . .  . , c je  m łodzieżow e 1 zw iązk i
pracowników społdziel- zawodowe. N ieste ty , odpo- 
czości zorganizowano W  w ied z ia ln i Za k u ltu rę  f i-  

ANALIZUJACEMU czterech zaledwie powia działacze np. zmsu  __ „  V , od tyg o d n i ju ż  przebyw ają
sprawozdania rzuca się ‘ aS,- w  sumie było ich na wakacyjno - obozowych 
W  OCZy przede wszyst- ‘ ? Z liczbą 443 osob Wjazdach, a w  związkach 
kim wiele białych, startujących. W tym po bywa różnie. Gdzie w za- Kim wiele „Diaiycn nrrentników hrała kladoie jest energiczny, aplam“ w geografia spar- iow ® uczestników brała przede wszystkim wierzący 
takiad 1000-lecia. udział w  spartakiadzie w cel tych imprez aktyw,

w Nowogardzie.
N ie  trzeba chyba przeko­

nyw ać, że celem  ty c h  im -  N ie i.a jle p ie j spisu ją się 
■ prez m a być  przede w szy- dotychczas także w  a k c ji 

s lk im  upow szechn ianie sp o r spa rtak ia d  1000-lecia dz ia ­
łu  w śród lu d z i, k tó rz y  n ie  łącze Tow arzystw a K rzew ie 
m a ją  zam ia ru  up raw iać go » ia  K u ltu ry  F izyczne j. To- 

- w yczynow o, bądź też w śró d  w arzys tw a, ja k  sama naz- 
m ’ odzieży dotychczas dzia w a  w skazu je powołanego
łalnością sportową nie obję do organ izow an ia tego ty -  co

tej. A  więc nie połów ta pu im prez, do  propagowa- r u i u u w t i  są pu- 
lentów dla klubów sporto n ia  i  - i-ow szechn ian ia  k u l-  dobno rozmiłowani W  
wych — lecz próby kon- tu r y  fizyczne j i spo rtu re- sporci e a Pogoń szczy- 
sekwentnego zainteresowa- Kreacyjnego. N iew ie le  po- f  . ’
nia sportem rekreacyjnym nad 700 osób s ta rtu jących  w  c i  się KiiKoma lysiąca- 
szerokich rzesz społeczeń- sześciu pow iatach, to  licz * mi członków. W rzeczy 
etwa. ba  żenująco skrom na. / wistości są to bierni
spI ? S ' m̂ k S ko w c b ^  W.OTIU. „Miubki o „sportowcy“, płacą skład 
kazuje, że w pięciu powia spartakiadach powinny być ki klubowe i przycho- 
tach województwa nie zor nadsyłane do P K K F  lub dzą na mecze, 
ganizowano anl_ jednej ta- _MKKF, tw  zaś z kolei^prze Dlaczego liczni i  do-

A może współ­
zawodnictwo?

im p rezy. Co c ieka w - s y ł-  je  do K o m ite tu  Spar- . . .  - .  ,  . . , ,
s ic , że „b ia łe  p la m y ”  to  ta k ia d . Trochę to  trą c i b iu  świadczeni działacze klu 
ta k ie  p o w ia ty  Jak podobno rok rac ją , w yda je  się jed na k  bowi i związkowi n ie  
„u s p o rto w io n y ”  S targa rd , w  ty m  w ypa dku  konieczne, s ta ra ia  Sie tv c h  lu d z i 
Dębno, K a m ie ń  P o m o rsk i, Chodzi bow iem  o u n ikn ię -
Łobez i  M yś libórz . c le  „cu d ó w ” . Czy jed na k  zachęcie do wy.scia sa-

Podobn ie m a się rzecz w  m im o  ty c h  środków  ostroż memu na boisko? Dla- 
ty ch  pow iatach, je ś li chodzi ności — n ie  zdarzają się czego nie spróbowano 
o im p rezy  sportow e d la  one? N ie  m am y nieste ty  okazii snartakiiad
m łodz ieży szko lne j. pew ności, czy  do  im p on u- okazji spartaKaad

ją cych  lic z b  og ó lnych n ie  1000-lecia sportowego
7unpłna iuż Antarkty "d°” Vci mo” wykf^ów zaJ współzawodnictwa np. Zupełną juz Amanciy wodnik6w uczestniczących p0miedzv Doszcze2ólnv- sprawozdawcze] w imprezach wyczynowych, p . y poszczególny­

mi biurami portowymi?

k ie j

dą

Parodia, piosenka, humor 
satyra w  dobrym gatunku

PINESKA“ kłuła...
SZKODA, że w arszaw ski Na kon iec jeszcze jedno 

kabare t a rch itek tó w  „ P I-  — fin a ło w y  num er z Ger- 
N ESK A”  da ł je d y n ie  dw a  m an ią  chyb iony n iew ąt- 
spektakie swego na jn o w - p liw ie  d latego, że jego 
szego p ro gram u p t. „R E - au torzy „p rz e fa jn o w a li”  
M ONT K A P IT A L N Y ” , fo rm ę d la  w ym o w y  po li- 
gdyż n ie w ie lk i ty lk o  p ro  tyczne j treśc i, stąd b rak 
cen t szczecin iaków m óg ł k la row nośc i i  d lużyzny. 
zobaczyć satyrę w  dob- 
ry m  gatunku .

Prócz znanej obsady 
„P in e sk i”  — Jana SW IĄ- 
C IA , Z ygm un ta  K A N C LE - 
R A , Czesława KRUSZEW ­
SKIEGO, M a r li F IR LE J i  

J. JAROSZA w  p rogra­
m ie ty m  w ys tąp iła  gościn 
n ie  popu larna p iosenkar­
ka Rena R OLSKA, w a ln ie  
przyczyn ia jąc  się do  okla 
sków  w id o w n i. Objazd 
W ybrzeża przez kabare t 
uw ieńczy ud z ia ł w  im p re ­
zach M iędzynarodowego 
Festiw a lu  P iosenk i pod 
kon iec s ierpn ia.
H U R A G AN Y śm iechu w y  

w o ly w a li J . Sw iąć i  Z.
K a nc le r w  sw ych ka p ita l­
nych parod iach — p ie rw ­
szy O fie rskiego i  W iecha, 
d ru g i — Gniadkow skiego 
i  w o jn ick ie g o , w  num e­
rach  zespołowych palm ę 
pierw szeństw a zyskała 
scenka rodzajow a „P od  
Tys iąc lec ie”  na te m a t Le ­
cha, Czecha i  Rusa, w  
k tó re j cha rakte rystyka  
trzech  m itycznych  bra c i 
p rzyp ra w ia ła  w ido w n ię  o 
pa roksyzm y śm iechu. Po 
dobnie ja k  i  n ieco przy ­
długa zresztą parod ia na­
szej rod z im e j te le w iz ji 
(Kancler).
P iosenki R c lsk ie j ładne, 

k u ltu ra ln ie  podane. F ir ­
le j  ja k  z w yk le  zabawna 
w  p iosenkach i  m onolo­
gach dziecięco-m łodzieżo­
w ych.

W  sum ie udany w ieczó r.
SATYR A „P in e sk i”  od 

la t  u trzym u je  się w  swo­
je j  estradow ej k las ie  po ­
pu la rne j. n  e pre tendu jąc 
do odebran ia pierwszeń­
stw a ba rdz ie j in te le k tu a l­
nem u kab a re tow i w a r­
szawskiemu „Szpak” .

Szczeciński
Przemysł
Terenowy
na zagran icznych  
rynkach

JEDNO z  n ie liczn ych  w  
Szczecinie przedsięb iorstw , 
k tó rego załoga składa się 
n ie m a l w yłączn ie  z  kob ie t, 
m ia no w ic ie  W ytw órn ia  K a r 
tonaży SZPT, rozpoczęła o- 
s ta tn io  p ro du kc ję  opako­
w ań eksport. Są to  spe­
c ja ln e  pu de łka  lak ie row ane , 
przeznaczone d la  W ytw órn i 
P apierów  Św iatłoczu łych  w 
Bydgoszczy. M a te ria łv  fo to  
g ra ficzne w  e fektow nych 
opakow aniach z napisem  
„FO TO N ”  w ę d ru ją  ju ż  na 
Kubę, do  T u rc j i  i  do  B ra ­
z y lii.

Jak  ośw iadczył k ie ro w n ik  
W y tw ó rn i K a rton aży  Zyg­
m u n t M ER SKI, p ro du kc ja  
opakow ań na ek&r ' r t  zna j- 
du ie  się do p ie ro  w  rozru­
chu, lecz ju ż  w  przyszłym  
ro ku  w artość w yro bó w  
przeznaczonych d la  zagra­
n ic y  p rzekroczy 2 m in  zł.

In ne  przedsięb iorstw o 
p rzem ysłu  te renow ego t j .  
Szczecińska ^ tg q ę n ia  Jach­
tow a, w y k o n u je  na  zamó­
w ien ie  sw oich-' szwedzkich 
kon trah en tó w  50 szt. ja c h ­

tó w  ty p u  „K a d e t” . Oprócz 
..K adetów ”  Szwedzi z -m ó - 
w i ll  u  nas rów nie ż 6 tra ­
d ycy jn ych  szw edzkich Jach 
tó w  o 24-metrowej pow ierz 
chn i żagla. Zdaniem  dyreik 
to ra  Stoczni Jach tow e j, J. 
TYC ZYŃ SKIEG O, ry s u ją  się 
ju ż  pewne szanse zdobycia 
d la  naszych w y ro b ó w  szkut 
n iczych  ry n k ó w  ho lende r­
sk ich i  am erykańsk ich , (p)

OD K IL K U  la t  w ładze 
koście lne prowadzą in ­
tensyw ną akcję , k tó re j 
celem je s t przec iw dz ia ła ­
n ie  procesom przem ian 
w  obyczajowości po lskie j. 
Za jed no  z... „n a jw ię k ­
szych nieszczęść polskiego 
ka to licyzm u”  (dos łow nie ! 
— okreś lenie „T yg o d n ika  
Powszechnego” » uznano 
spadek liczby  urodzeń w  
Polsce, zb liżen ie  się 
pod tym  względem  do 
przec ię tne j eu rop e jsk ie j, 
w zrost społecznej św iado­
m ości w  dziedz in ie  m a­
cie rzyństw a , c z y li p rz y j­
m ow anie się ide i świado­
mego m acierzyństw a w  
społeczeństwie po lsk im  
oraz odejście mas ka to ­
lic k ic h  od n ie życiow ych 
postu la tów  i  nakazów  ko 
ście lnych w  te j »ferie ży 
cia społecznego.

PRZECIEŻ aż się to  p ro  
s i. Id ąc  d3 le j, m ożna bv  or 
ganizować także w spółza­
w o d n ic tw o  m iędzy ca łym i 
zakładam i, np. portem  i 
stocznią. W przeds ięb ior­
stw ach tych  p racu je  ty s ią ­
ce m ło dych  lud z i. Na pew ­
no  w ie lu  z n ich  chę tn ie po 
gra ło by  w  p iłkę , w zię ło u -  
dz ia i w  tu rn ie ju  s ia tkó w k i, 
zawodach p ływ a ck ich  czy 
s trzeleckich . Trzeba im  
jed n a k  wv«ść naprzec iw , za 
chęcić do czynnego up ra ­
w ia n ia  spo rtu , podsunąć w 
a tra kcy jn e j fo rm ie  tę n a j­
zdrowszą chyba rozryw kę.

SPARTAKIAD 1000- 
lecia nie organizuje się 
tylko dla nich samych. 
Celem ich jest nie tyl­
ko jednorazowy maso­
wy udział w  imprezach 
sportowych tysięcy lu-

lu  p o z y s k a n ia  ich d la  „o lb rz y m ia  większość leka - 
z a m ia r ó w  hierarchii. Iz y  P ° ls,k ich  u ™»Je obec~n ie  an tykoncepcję i  p rze ry  

W śród licznych  re fe ra - wanie ciąży...”  
tów , w yk ład ów , podręczn i- B roszura ma stanow ić je -  
Ków  „ k a to lic k ie j e ty k i le -  den ze środków  przec iw -

Łąkarski
rekonesans

PO BYT w icep rem ie ra  S. IG N A R A  w  w o je w ó dztw ie  
szczecińskim  pośw ięcony b y ł sprawom  ro ln ic tw a . Po­
ranna na rada u przewodniczącego P rezyd ium  WRN 
m ia ła  zapoznać naszego gościa z  ogólną sytuac ją . Te­
m u  ce lo w i poświęcone b y ły  na n ie j w ystąp ien ia  W l. 
M IG O N IA  oraz inż . D R O ZD O W IC ZA.

N A R A D A  w  pre zyd ium  skończona. 
, ^ @ 1 ^  W iceprem ier S. Ig n a r i  towarzyszące 

17111 osoby za jm u ją  m ie jsca w  sam ocho­
dach. K ie ru n e k  — p o w ia t golen iow ski. 
T o  tu  przecież zna jdu ją  się na jw iększe 
kom p le ksy  naszych łąk .

Ł ą k i łąka m i, ale m am y przecież żni­
w a. C iężkie żn iw a . N ie n o tow ane od la t 
opady atm osferyczne u t :  ’ i l a j -  sprzęt 
zbóż. W iceprem ier S. J jn a r  żyw o in te ­
resu je  się naszym i k ło p o ta m i. Jakże w ięc 
n ie  w ysiąść po  d ro d - : i  n ie  obejrzeć czy 
m oknące s tyg i żyta n ie  po rasta ją . Nasz 
fo to re p o rte r u ch w yc ił w łaśn ie  ta k i m o­
m en t.

Na zdjęc iu  w id z im y  od p ra w e j: w ice­
p rem ie ra  S. Ig na ra , ro s ła  I .  K o nko lew - 
skiego oraz d y r . W Z PGR inż . W alczaka.

ZAP O ZNA JĄC  SIĘ ze stanem  m elio­
ra c ji oraz łąka rs tw em  w  pow iec ie  gole­
n io w sk im  do ta rł w icep re m ie r S. Ig na r 
do PGR .Bolesldw ic B y ł tu  św iadk iem  
■mechanicznego sprzę tu tra w y , je j  tra n s ­
p o rtu  . do,, spec ja lnych suszarń oraz sa­
mego procesu : -'Szei.-T. Na k o n fe re n c ji 
prasow ej S. Ig na r z dużym  uznaniem  
w yra ża ł się o  ty m i co zobaczył w  Bo- 
lesław icach, ja k  zresztą w  ogóle o gos­
podarce łąka rsk ie j i  m e lio rac ja ch  w  wo­
jew ództw ie . Po p o łud n iu  w icep re m ie r 
S. Ig n a r od w ied z ił grom adę N aw odna w  
pow . chó jeńsk im , gdzie zapoznał się z 
kon serw acją  s ta rych  urządzeń m elio ra­
c y jn ych  o raz spo tka ł z cz łonkam i m ie j­
scowego k o la  ZSL.

N A  ZD JĘC IU : w icep re m ie r S. Ig na r 
(w  kapeluszu)' w ra z  z towarzyszącym i 
m u  osobam i na po lach Bo lesław ie.

POZOSTAŁ
JENO

PRZYMUS...
W TEJ sytuacji Ko- karskiej” itp. dokumen-działania temu, jak to okre 

Ściołowi pozostaje tyl- tów, znalazł się również reślono — „zwyrodnieniu”, 
ko droga -  instytucjo- ^rat, opracowany przez TTWAŻAdr med. A . B. za t” tu ło w a - U K  A .  U . U W A L A ...  walnego przymusu wo- nv 0  Wjeiki krok na.
bec katolików przy przód w  medycynie”. PROGRAM w niej wy
współudziale Służby rażony nie jest skompli
Zdrowia. Okazuje się Autor tej odbitej na po- kowany. Podejmuje ona 
jednak, że i łu wpływy p r a f & f S t '  ” rób« ^ j e n i ą
uległy znacznemu osła- cielne, przytacza głosy ze postawy lekarza, która 
bieniu. Dlatego właśnie środowisk przezeń reprezen byłaby zbieżna ze stano 
podjęto intensywną dzia towanych, że „...dzieciobój wiskiem władz kościel- 
łalność wśród pracowni kobiet ¿ejednej pa- nych. Jakież wymaga- 
ków; lecznictwa -  ffi CS rafii’1 oras stwierdza, że: nia spełniać ma jyięc

tzw. zdrowa medycyna?
Dr A. B. uważa, że le 

karze mają obowiązek... 
„oprzeć się wszelkim na 
ciskom — czy to ustaw, 
czy presji pacjentek, ży­
czących sobie przerywa 
nia ciąży...“

T a k  w ięc  po stu la t s fo rm u 
low a ny  został aż nazbyt 
p rze jrzyście. N iczym  są u -  
stawy. niczym  życzenie oso 
b y  na jba rd z ie j zaintereso­
w anej — kob ie ty , a doda j­
m y  i  ogó lne j o p in ii społecz 
ne j, wobec, skos tn ia łych  
schem atów ódbiegłe j od ży 
c ia  kośc ie lne j obyczajow o­
ści i kośc ie lnych d y re k ty w .

Ja k  p ró b u je  się t łu m a ­
czyć p rogram , sfo rm ułow a­
n y  ta k  antagonistycznie 
wobec państwa i  o p in ii spo 
łeczeństwa? W zględam i re­
lig i jn y m i,  a także „ in te re ­
sem  ogólnospołecznym ” , 
,,ogólnonarodow ym ” , a na ­
w e t „og ó lno lud zk im ” . Stra 
szy się m . in . w idm em  w y ­
lud n ie n ia , choć zanotow ali 
śm y os ta tn io  u ro dz iny  trz y  
dziestom ilionow ego obyw a­
te la ! .

INTERES NARODU 
CZY HIERARCHII?

GŁÓWNYM argumen 
tern władz kościelnych 
jest teza. żę moglibyś­

my „wyżywić" około o- 
siemdziesięciu milionów 
ludzi. Pominąwszy zgo­
ła fantastyczny wnio­
sek, warto podkreślić 
prymitywizm tego argu 
mentu. Chyba dla niko­
go dziiś w  Polsce spra­
wa rozwoju liczebnego 
rodzimy nie sprowadza 
się do możliwości „wy­
żywienia“. Każdy ojciec, 
każda matka myśli nie 
tylko o wyżywieniu swe 
go przyszłego dziecka — 
myśli również o jego 
wykształceniu, zapew­
nieniu pełnego rozwoju 
jego osobowości. Dodaj 
my, że państwo myśleć 
musi również o no­
wych możliwościach pra 
ey dla większej liczby 
ludności, o rozbudowie 
szkół, szpitali, usług ko 
munalnych — słowem 
o dostosowaniu całego 
skomplikowanego proce­
su rozwoju organizmu 
społecznego do potrzeb, 
które w znacznym stop­
niu dyktuje określona 
sytuacja demograficzna.

(Dokończenie „a sir, 41

TO i OWO
dla
MñS
Zcyar
dla hihiamaUiniw

ILE  nerwów kosztuje zepsuta 
odbitka, niedowołany, czy „prze- 
wolany” film — wiedzą dobrze 
pracownicy laboratoriów foto­
graficznych. Dokładny elektro­
nowy zegar wyłącznikowy (pro­
dukcji Domu Techniczno-Han­
dlowego w Warszawie), który 
ukaże się w sklepach Fotn- 
Optyki w IV  kwartale br., za­
oszczędzi wielu emocł| związa­
nych z obróbką filmu czy spo­
rządzaniem odbitek. Zegar wy­
różnia się efektownym wykona­
niem i wyposażony jest w kla­
wisze, co ułatwia i upraszcza 
obsługę. Cena orientacyjna ze­
gara ok. 490 zł. (M.W.)

Więcej szkolnych 
mundurków

GŁÓWNYM problemem han­
dlowców w obecnym okresie 
staje się uplasowanie na rynku 
zwiększonych dostaw artyku­
łów sezonowych (a zwłaszcza 
konfekcji, obuwia i tkania) na 
nadchodzącą jesień oraz towa­
rów związanych z nowym ro­
kiem szkolnym.

W ażny je s t tu  szczególnie 
„szko ln y  ryn sz tu n e k ” . W  ty m  
ro ku  hande l zaczął p rzygotow a­
n ia  do ro k u  szkolnego znacznie 
wcześn ie j, n iż  to  m ia ło  m ie jsce 
w  ub ie g łych  la ta ch  i w  zw iązku 
z ty m  na leży się spodziewać, że 
zw iększone w  po rów na n iu  do 
1960 r. dostawy (cz te ry  razy  w ię ­
cej m u n d u rkó w , tr z y  razy  w ięce j 
fa rtu szkó w  i  przeszło dw a razy  
w ięce j je d w ab ne j podszew ki), za­
spokoją ca łko w ic ie  po trzeb y . W ię­
cej też ma b yć  to rn is tró w  i te ­
czek. Sygna ły  z te re nu  dowodzą, 
że sezon zapowiada się szczegól­
n ie  gorąco, bo  rodzice nauczćh i 
sm u tn ym  dośw iadczeniem  la t u -  
b ie g łych  j u t  obecnie przypuszcza­
ją  sz tu rm  na sk lep y  i  m agazyny, 
ro zch w y tu ją c  nadchodzące p a rtie  
tow arów .

A  jak będzie w  tym kwarta­
le z zaopatrzeniem w tak zwa­
ny sprzęt zmechanizowany dla 
gospodarstwa domowego, czyli 
po prostu pralki, lodówki, tele­
wizory, maszyny do szycia itp. 
Okazuje się, że zaopatrzenie bę­
dzie nieco „kuse”, mimo że do­
stawy z roku na rok systema­
tycznie wzrastają. Podaż nie za­
spokoi jeszcze w  pełni rosną­
cego popytu i z konieczności 
wielu chętnych będzie musiało 
odłożyć zakupy do następnych 
kwartałów. Dotyczy to zwłasz­
cza najbardziej obecnie defi­
cytowych lodówek (będzie ich’ 
zaledwie o trzy procent więcej), 
a także pralek (o ok. 7 proc. 
więcej), telewizorów (o 26 proc. 
więcej) i maszyn do szycia (o 
ponad 30 proc. więcej niż w 
trzecim kwartale ub. roku).

W imporcie ruch
DLA AMATORÓW towa­

rów importowanych mamy 
wiadomość, że w  tym kwar­
tale ukaże się w sklepach 
ok. 8 tys. telewizorów pro­
dukcji czechosłowackiej i wę 
gierskłej, 5 tys. lodówek — 
głównie ze Związku Radziec 
kiego oraz 5 tys. motocykli 
z NRD i  Czechosłowacji.

Niestety, podobnie jak w 
roku ubiegłym,, handel nie 

potrafił zabezpieczyć sobie 
w przemyśle dostatecznych 
dostaw damskich pończoch 
stylonowych i wyrobów z przę 
dzy „helanco”. Aby kupić 
par«? krajowych stylonów bez 
szwa, czy cieplejszych poń­
czoch na zimę z doskonale 
nadającego się do tego celu 
„helanca” — znów trzeba zro­
bić niemałą „rundkę” po skle 
pach. (MW)

Dba; o czystość 
swojego miasta!
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P R Z E T A R G
na budowę remizy strażackiej w  Storkowlo 

o g ł a s z a

PREZYDIUM GROMADZKIEJ RADY NARODOWEJ 
W STORKOWIE.

W  przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne. Dokumentacja do 
wglądu w biurze GRN.

Oferty należy składać do dnia 25 sierpnia 1961 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w  dniu 26. V II I .  
1961 r. o godz. 10 w biurze.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta bez podania 
przyczyn. 3193-K

O oTośirnia P ro b n e i
AN G IELS KIE G O , n ie ­

m ieck iego udzie lam  in ­
d yw id u a ln ie  d la  zawo­
d u  i  szko ły . Bogusła­
w a  35 -1. 8000-G

M ATR Y M O N IA LN E

PR ZYSTO JN Y 24-letn i 
pozna pa n ią  m iłą ,
zgrabną do la t  24. Foto- 
o fe r iy  (zwro t) składać: 
B iu ro  Ogłoszeń, p l. H oł 
d u  P rusk iego 8 na n r  
890. 8001-G

M O T O C Y K L W FM
sprzedam. W iadomość: 
K rzyw oustego 79—4 w  
godz. 16—20.

8013-G

W DO W A (kresow ianka) 
la t  44, posiadająca w ła ­
sne m ieszkan ie pozna 
pana ku ltu ra ln e g o , p ra ­
cującego. bez nałogów . 
Rozw iedzen i w yk lucze ­
n i.  O fe r ty  sk ładać: B iu  
ro  Ogłoszeń, p l.  H o łdu  
P rusk ie go  8 n a  n r  889.

S002-G

STARSZY sam otny po­
zna panią . Cel m a try ­
m on ia ln y . O fe rty  s k ła ­
da ć : B iu ro  Ogłoszeń, 
p i .  H ołdu Prusk iego 8 
na  n r  888. 8003-G

M ŁO D Y  in żyn ie r  pozna 
m iłą  m edyczkę. O fe rty  
składać: B iu ro  Oeloszeń 
p l.  H o łd u  P rusk iego 8 
na n r  886. 8004-G

390 M A T R Y M O N IA L­
N Y C H  o fe r t. In fo rm a ­
c je , o trzym asz, przesy 
ła ją c  10 z ło tych  znacz­
k a m i. ¡.Syrenka“’ , W ar­
szawa, E le k to ra ln a  l i .

2896-K

C ZAR N Ą g ra n ito w ą  p ły  
tę  kup ię , rów n ie ż uży ­
w aną. T rie b le ro w a , B yd  
gosZćz, u l, D ługosza 4.

8C.5-P

N IERUCHO M O ŚCI

SPRZEDAM  pó l k a m ie ­
nicy w  Łodz i p rzy  u l. 
P io trko w sk ie j z w o l­
n y m  3-izbow ym  m iesz­
kan ie m  oraz parcelę 
p rz y  W arszaw skie j albo 
zam ien ię na  in n y  
o b ie k t w  cen tra ln e j Pol 
sce. W iadom ość: Łódź, 
P io trko w ska  66, B rycz - 
k o w s k i. 8006-P

TE LE W IZO R  ¡.T u rkus”  
bardzo d o b ry  sprze 

dam , K o p e rn ika  16—3.
8037-G

1 PO KO J, kuch n ia , ła ­
z ienka zam ienię na dwa 
poko je  z kuch n ią . U l. 
B a rb a ry  5—2. 8030-G

K O M P LE T  s to ło w y  no ­
woczesny sprzedam. U l. 
W ąska 10—9 od godz. 
15—17. 8012-G

2, 1/2 PO KO JU , kuch ­
n ia , I  p. f ro n t zam ienię 
na 4 poko je . Sw ierczew 
skiego 20—5.

8031-G

JAW Ę 350 ccm  sprze­
dam . W iadom ość: Ban­
ko w a  3, p o rtie rn ia  lu b  
garaż, godz. 15,

8014-G

M O TO C Y K L W SK oraz 
maszynę do szycia „Sm  
ge r”  sprzedam. A r m ii 
C zerwonej 6—15.

8015-G

SAMOCHÓD m -k i „M o ­
skw icz “* stan bardzo do 
b ry  sprzedam. W iado­
m ość: u l. B rodz ińsk ie ­
go 52-6 Od godz. 17—20.

8016-G

ROZNE meble sprze­
dam . U l, W ojciecha 15 
m . 34 . 8017-G

„S P A R T A K ”  stan idea l 
n y  sprzedam. U l. B ogu­
m iły  13 m . 2.

8018-G

P IA N IN O  krzyżow e, to ­
a le tkę  Wózék spacero­
w y  sprzedani. N iebusze- 
w o , H e le ny 18—7.

8019-G

PO KOJ z używ alnością 
ku ch n i, Śródm ieście, za 
m ie n ię  na w iększe m ie 
szkanie. T e l. 381-06, 
godz. 17—19. 8020-G

PO KOJ fro n to w y , za­
m ienię na po kó j równe 
rzędny, sam odzielny.
W iadomość: Jag ie lloń­
ska 92 m . 10 w  godz. 18 
do 22. 8021-G

TORUŃ, 2 po ko je  kuch 
n ia , przedpokó j zam ie­
nię na m ieszkan ie 
Szczecinie. O fe r ty : Ś li­
w iń s k i, T o ruń , in o w ro c  
ław ska 10—3. 8022-G

SPRZEDAM  dom 3 po­
ko je , kuch n ia , m a ły , na 
p iw n ica ch . w s zys t^ e  
w ygo dy , W arszawa, Pło 
w iecka  16, O ry l,

3192-K

s p r z e d a m  pó ł domu
dw urodzinnego, m o ż li­
w a  hodoWIa wszelkiego 
ro d za ju . In fo rm a c ja : 
Szczecin,- K o p e rn ika  
16—10. 8007-G

KO M FO R TO W Ą w illę  
w o ln ą  z czynną c ie ­
p la rn ią  lu b  bez w  
w o je w ó dztw ie  zie lono­
g ó rsk im  spiesznie z 
pow odu w y ja zd u  sprze­
dam . O fe r ty  składać: 
B iu ro  Ogłoszeń, p l. H o ł 
du  P ruskiego 8 na n r  
887. 8098-G

P O L  pa rce li pod zabu­
dow ę bliźn iaczą, ład n ie  
położoną pom iędzy dw o 
m a  w iila m i,  kom p le tn ie  
uzb ro joną z now ym  pla 
nem  budow y, m in u tę  od 
tra m w a ju  ko rzystn ie , 
sprzedam . Zgłoszenia; 
Poznań. G łogow ska 39 
p l.  4, te l.  639-55.

B O M  trzym ie szkan iow y, 
k o m fo rt , garaż, w  T o ru ­
n iu  sprzedam. Po kup­
n ie  Jedno m ieszkanie 
w o ln e . M ożliwość w y łą  
czenia. Sobczak A n to n i, 
Toruń-i W yczó łkow sk ie ­
go 9, 8010-P

2 PO KOJE, kuch n ia , la 
zienka, e. o. zam ienię 
na 3 pokoje . Od godz. 
16. M alczew skiego 9—5.

8032-G

PO KO J z  używ alnością 
ku ch n i, cen tra lne  ogrze 
w an ie  Śródm ieście za­
m ien ię  na większe. 
D zie ln ica  oboję tna . O- 
fe r ty  składać: B iu ro  O- 
głoszeń, p l. H ołdu P ru ­
skiego 8 na n r  884.

8033-G

M ŁO D E  m ałżeństw o p il 
nie poszuku je po ko ju  
sub loka torsk iego. O fe r­
ty  sk ładać: B iu ro  Oelo 
szeń. p l. H o łd u  P rusk ie  

8 na n r  885,
8034-G

POZOSTAŁ
JE N O

PRZYMUS...
(Dokończenie ze sir. 3)

T e spraw y dobrze znane 
są kośc ie lnym  kaznodzie­
jo m  i  ty m  n ie liczn ym  leka ­
rzom . k tó rz y  koście lne kon  
cepcje ro zw o ju  społecznego 
uzn a li za w łasne.

SPOŁECZNE odczucie po 
trzeb  liczebnego rozw o ju  
społeczeństwa je s t obecnie 
n ie m a l in s tyn k to w n ie  zhar 
m on izow ane z po trzebam i 
rozw o ju  we w szys tk ich  dzie 
dżinach życ ia  społecznego. 
Czy n 'e  nasuw a s ię  w ięc 
w niosek, że rea liza c ja  kon  
cep c ji kośc ie lnych oznacza­
ła b y  skom p liko w a n ie  tego 

ha rm onijnego ro zw o ju , za­
k łócen ie  ry tm u  życ ia  na ro  
du i  państwa?

Harmonijny rozwój ży 
cia “społecznego związa­
ny jest bowiem ze sta­
łym podnoszeniem się 
świadomości społecznej. 
Prymitywizacja życia, 
będąca skutkiem nad­
miernego przyrostu na­
turalnego, obniżenie stan 
dardu życiowego sprzy­
ja  utrzymywaniu się 
tych przesłanek na któ­
rych opierały się nie­
gdyś wpływy kół kościel 
nych.

W  KOŚCIELNYM pro 
gramie demograficznym 
skojarzone są zatem ści 
śle polityczne cele hie­
rarchii z je j interesami 
instytucjonalnymi. Jest 
to jednak program na­
zbyt obskurancki na to, 
aby mógł liczyć na ja­
kiekolwiek szersze po­
parcie, czy to ze stro­
ny ogółu wierzących, 
czy tym bardziej środo­
wisk Służby Zdrowia, 
obserwujących proble­
my te w  całej ich o- 
stj-ości...

BRONISŁAW MAŁECKI

W Y N A JM Ę  po kó j 
dw ó m  panom . G łębo­
k ie . Jaw orow a 18—2. 
W iadomość od  godz. 
16.30 do 22.

8035-G

PO KOJ z  kuch n ią  w  
S to łczyn ie  zam ien ię na 
podobne w  Śródm ie­
ściu. T e l. 467-38.

8036-G

PO KOJ z ku ch n ią  w  
B v to m iu  zam ien ię na 2 
po ko je  w  Szczecinie. 
W iadom ość: Szczecin,
M ore low a 26. 7953-G

2 PO KOJE z  kuch n ią , 
ogródek w  C ieplicach 
SI. zam ienię na miesz­
k a n ie  w  Szczecinie. W ia 
dom ość: Szczecin, u l. 
H eleny 23—7. 8038-G

4 PO KOJE z w ygo da m i 
(piece) sam odzielne.
Ś ródm ieście, zam ienię 
na 2 poko je  z -c . o. no­
w e bu do w nic tw o . W ia­
dom ość: te l. 353-23 godz. 
9 do 18. 8039-G

O D N AJM Ę po kó j c. O, 
panu (dw om  panom ). 
Koziorow skiego 29, Po­
godno. 8040-G

D U ŻY  po kó j, kuchnia , 
w spó lny k o ry ta rz  żarnie 
ńę ńa dwa po ko je  sa­
m odzie lne. Szczecin, M. 
B uczką 13—8.

8023-G

2-POKOJOWE m ieszka­
nie, k u ch n ia  łazienka 

cen trum  Szczecina za 
m ienię na trz y p o k o jo ­
w e w  Śródm ieściu. O- 
fe r ty  sk ładać: B iu ro  O- 
głoszeń. p l. H o łd u  P ru ­
skiego 8 na n r  881.

8024-G

3 POKOJE, ogródek, 
m ienię na  3—2 duże po 
ko ję . Szczecin-Zdroje, 
Bagienna 15—3.

8025-G

2 PO KOJE z w ygodam i 
m a łym  ogródk iem  w y łą  
czone spod kw a te run ku  
kuo ię . Cena oboję tna . 
O fe r ty  sk ładać: B iu ro  
Ogłoszeń, p l. H o łd u  P ru  
skiego 8 na n r  882.

8026-G

3 PO KOJE z w ygodam i 
w  Śródm ieściu, fro n t, 
zam ienię na 2 m ałe po­
ko je  z og ród k ie m , n a j­
chę tn ie j Pogodno. O fer­
ty  składać: B iu ro  Ogło­
szeń, pl.- H o łd u  P ruskie 
go 8 na n r  882.

8027-G

TR Z Y  PO KOJE, kuch ­
nia, cen trum  Jelen ie j 
G ó ry  zam ienię na m ie­
szkanie w  Szczecinie. 
W iadomość: Szczecin,
u l. Radogoska 10—5.

8C28-G

RAM OCHOD Syrena’

£> s tys. sprzedam. T e - 1
fon 426-74.. ¿011-0,'

P R AC U JĄC Y kaw a le r 
poszuku je po ko ju  sublo 
Jcatórskiego w  Śródm ie­
ściu lu b  Pogodnie. O fe r 
ty  sk ładać: B iu ro  O g ło­
szeń p l. H o łdu  P rusk ie  
get 8 na  n r  883.

M IE S ZK A N IE  w  Śród­
m ieściu, 4 pokoje , z 
kuch n ią , łazienką za­
m ienię na 2 sam odziel­
ne m ieszkania po 2 po­
ko je  z kuch n ią  w  Śród 
m ieściu. W iadomość: 
te l. 427-62 od godz. 7—15.

8041-G

TR Z Y  poko je  z ku ch ­
n ią  w  Je le n ie j Górze z i 
m ien ię  na m ieszkanie w 
Szczecinie. Szczecin, u l. 
N oakow skiego 20—5.

8042-G

W Y N A JM Ę  po kó j. G u- 
rmeńce, Ź ród la na 16.

8043-G

HOLENDERSKIE 
SIOSTRY SY JAM SKIE 
M A JĄ  JU Ż  PO 8 L A T

H A G A . W  ro k u  1953 W 
ho len de rsk im  m ieście Leeu 
w arden p rzysz ły  na św ia t 
s io s try  sy jam sk ie  zrośn ię­
te, podobn ie ja k  b liźn iacz­
k i  urodzone niedaw no w  
B e rlin ie , b rzuszkam i i  k la t  
ka m i p ie rs io w ym i. W  8 
m iesięcy po u rodzen iu  zo­
s ta ły  one poddane opera­
c j i  m ające j na celu Ich  
rozdzie len ie . O peracja uda 
ła  s ię. O becnie F o lk je  i  
T jits k e  de V ries m ają  ju ż  
po  8 la t  i  chodzą d o  szko­
ły .  Są do s ieb ie ta k  po­
dobne, że na w e t rodzice 
t iu d e m  je  roz różn ia ją .

SZPIK
m ożna
przeszczepić

N A  V I  ZJE ZD Z IE  P o l­
skiego Tow arzystw a Hema 
to logicznego, k tó ry  Ow-yl 
się ostan io na  Ś ląsku, sta­
n ę ły  ważne p ro u icm y  
w spółczesnej h e m ato log ii: 
leczenie n ie do krw is to śc i o -  
raz  b ia łaczk i.

M . in . po  raz p ie rw szy  
w  Polsce poddano d ysku s ji 
spe c ja lis tó w  zagadnienie 
przeszczepiania szpiku .

J A K  w iadom o, m etodą tą  
zain teresow ał się ca ły  
św ia t w  zw iązku z  tym , 
że w łaśn ie  przeszczepianie 
szp iku  u ra tow a ło  grupę na 
uko w ców  jugos ło w ia ńsk ich  
k tó rz y  o trz y m a li z b y t du­
że da w ici nap ro m ie n iow a­
n ia  podczas a w a rii rea k to *

W  POLSCE stosuje się 
przeszczepianie p rz y  b ia ­
łaczkach o ty p ie  n o w o tw o  
row ym . (K)

TE A TR Y
P O LS K I — ¡409 d n i m ałżeń­
s tw a”  g. 19.30
W SPÓŁCZESNY — j,M ąż uciś 
n io ny”  g. 19.30
o p e r e t k a  — „Rozkoszna 
dziew czyna”  g. 19.15 
C YR K AR EN A (A l. Buczka) — 
g. 19.15

K IN A

KOSMOS — „K o b ie ty  czeka­
ją "  g. 9, 11.15, 13 30, 16. 18.30, 
21 — szw edzki — od l. l i .  
B A Ł T Y K  — „P od ryw a cze ”  g. 
11.40. 14. 16.20, 18.10, 21 — fra n c .
— od I. 18.
OGRODOW E — „P ó ł żartem , 
p ó ł serio”  — g. 21.15 — USA — 
od  l. 18.
TEN ISO W E — „P a s ja  życia** 
g. 21.15 — USA — od  I, 16 pa­
no ram .
P O LO N IA  — „ F ł lp  1 F lap na 
bezludne j w ysp ie”  g, 13.30, 16, 
18.3«, 21 — fra n c . — od 1. 16 
D E L F IN  — „P rz e c iw n ic y ”  g. 
16, 18.30, 21 — węg. — Od 1. 16 
P IO N IE R  — „B aśń  o korsa rzu  
P a lem on le " g. 10, „S łu g a  
dw óch panów ” , g. 11, 13, 15 — 
radź. — od L  12, „B am b us  in ó j 
b ra t"  g. 17, „P o s tra ch  kob ie t”  
g. 19, 21 — fra n c . — od 1. 18 
PR O M IE Ń  Z B M  — „T a je m n i­
cza pu de rn iczka ”  g. 16, 18, 20
— CSRS — od 1. 9.
M AR S — „ B ia ły  sze jk ”  g . 1S, 
20.15 — w łosk i — «d 1. 16 
F A L A  — „P ra w o  i  bezpraw ie”  
g. 18, 20 — ang. — od 1. 16 
EC H O (K rzekow o) — „P io tru ś  
P a n”  g . 18, 20 —  USA -  od 1,

m e w a  (Zelechowo) — n ie czyn

12
Z E G L A R Z  (GOtęclno) -  „15,10 
do  Y u m y”  g. 18, 20.15 — U SA
— od 1. 16
M U Z A  (Pom orzany) — „N a ­
ś lad ow n ic tw o  w zbron ione”  g. 
17,45, 20 — fra n c . — od I. 16 
P R Z Y JA Ź Ń  (Dąbie) — „ L i i i ”  
g. 18, 20 — U SA — od 1. 14 
H U T N IK  (Sto lczyn) — „J a k  
zabić sta rszą pan ią”  g. 17.30, 
19.39 — ang, — od T. 14 
STY LO W E (H u ta  Szczecin) — 
„R zym sk ie  w aka c je ”  g. 17.30, 
19.10 — USA — od  1. 18 
B A J K A  (Police) — „D a m a k a - 
m e iiow a”  g. 18, 20 — USA — 
od 1. 16.
1 M A J  (Żydówce) — ¡.M ein
K a m p f’* g. 18, 20 — szw edzki
— od I. 16.
M A R Z E N IE  (WielgOWO) — 
„W yzw a n ie ”  g . 18, 20 — w ło ­
s k i  — od I. 16,

KLUBY
13 M U Z  — czyn n y  od  g. 11« 
F ilm  prod, radź. „Ż y c ie  prze­
szło ob ok”  g . 20.30 
N O T  — k a w ia rn ia  — ogródelc 
Czynny od 12—23

Q y r k }>m E M A “ :
e UW AGI NA OLBRZYMIE ZAINTERESOWANI? (

I  NA ŻĄDANIE PUBLICZNOŚCI (

przedłuża swój pobyt w Szczecinie!
PLAC PRZY AL. M. BUCZKA.

k ł  w  Szczecinie na  naz 
w is k o  Józefa S tudn icką .

8048-G

ZG U BIO N O  bo ny  miesz 
kan iow e  w yda ne przez 
P o litech n ikę  Szczeciń­
ską n l  nazw iska: Adam  
pod ląszew ski (n r bonu 
72021), A r tu r  W ieczyń- 
s k i (n r  bonu 72023).

8052-G

ZG U BIO N O  przepustkę 
po rtow ą na nazw isko 
M a r ia n  K ’ja k .

8049-G

ZG U B IO N O  In de ks  SN 
n r  2 na nazw isko W a- 
lę c k i. 8050-G

ZG U B IO N O  w k ła d kę  A 
do pra w a  ja zd y  n r  
1268/60 na nazw isko Sta 
n is ła w  Adam ow icz.

8051-G

2-POKOJOWE duże m ie 
szkan ie z kuch n ią  I  pię 
tro . f ro n t zam ienię na 
podobne dw upo ko jo w e  
m nie jsze . N iem cew icza 
36 m . 3 od godz. 17—20.

8044-G

2 D U ŻE poko je , kuch ­
n ia , zam ienię na m n ie j 
sze w  now ym  budow ­
n ic tw ie . Zw rócę kauc ję . 
W iadomość te l. 452-91.

8045-G

SK R A D ZIO N O  dow ód 
osobisty, książeczkę w o j 
skową, przepustkę stocz 
n iow ą, zaświadczenie 
spadkow e na nazw isko 
Tomasz Dydo,

8046-G

ZG U BIO N O  dyp lom  w y  
da ny  przez Pomorską 
Akadem ię M edyczną w  
Szczecinie dn. 3f. I I I .  
1959 r . n r  789 na nazw: 
sko Danuta K u b ik  t -  
Leka rz  niećL

8047-G

ZG U BIO NO  le g itym a c ję  
s łużbow ą n r  549 w y d a ­
na. Dísez Sftd.,woiewéciz

14 s ie rpn ia  1361 »  «m a rł po  k ró tk ic h  lecz 
c ię żk ich  c ie rp ie n iach

R o m a n  l i k ó w
u ro dzo ny  14.X.1885 r.

zasłużony ucze stn ik  I I I  Pow stan ia Śląskiego.

W yprow adzen ie z w ło k  z  k o s tn icy  p rz y  u l. 
A rko ń sk ie j do  kośc io ła  pa ra fia lnego przy  
u l.  W ieniaw skiego odbędzie się o grdz. 14.30 
skąd nastąpi przeniesienie zw ło k  na  Cmen 
ta rz  C en trn łny

o  czym  zaw ia da m ia ją  pogrążeni w  sm u tku  
ZO N A , D Z IE C I, W N U K I 1 R O D Z IN A .

S ZC ZEC IŃ SK A F a b ryka  Maszyn B udow lanych , 
Szczecin, u l. St. Dubois 20, z a tru d n i chłopców  
w  w ie k u  14 do  16 la t  w  c e lu  n a u k i zawodu 
ślusarza, to karza , freze ra . W ym agane dokum e n­
ty :  podanie, życ io rys , św iadectw o ukończenia 
7 k la sy , m e try k a  urodzen ia , 2 zd ję c ia . U cznio­
w ie  zobow iązan i są do  n a u k i w  Zasadniczej 
Szko le Zaw odow e j. W ynagrodzen ie w g . obo­
w iązu ją cych przepisów. Zgłoszen ia p rz y jm u je  
Sekc ja  K a d r  w  te rm in ie  do  d n ia  23. V I I I .  61.

3197-K

2 M U R A R ZY , 3 pom ocn ikó w  i  b lacharza z a tru d ­
n i p ry w a tn y  ZMÜad, Budpplany. Zgłoszenia: 
te l. 32-20»^  «053-G

Pmcotonfcc/ Poszukiwani
5 M U R A R Z Y -P Ł Y T K A R Z Y  o  w yso k ich  k w a l i f i ­
kac ja ch  zaw odow ych z a tru d n i na tych m ia st 
Sp-n ia P racy U sług Różnych w  szczecin ie. U po­
sażenie w g s taw ek a ko rdo w ych  obow iązu jących 
w  spółdzie lczości, dostosow anych do  ro b ó t spe­
c ja ln ych . Zgłoszen ia na leży k ie ro w a ć  d o  D z ia łu  
K a d r S p-n j P racy  Usług R óżnych w  Szczecinie, 
p l. O rła  B ia łe go  3. 3194-K

IN 2 . M E C H A N IK A  na stanow isko k ie ro w n ik a
technicznego s ta c ji szko len iow o p ro d u k c y jn e j 
w  Szczecinie, w ym agana p ra k ty k a  w  dziedz in ie  
n a p ra w y  sam ochodów, te ch n ika  d z ia łu  ha n d lo ­
wego — d o  s ta c ji te re no w e j w  Łobezie, w ym a ­
gane w yksz ta łce n ie  średnie techn iczne, zna jo­
mość n a p ra w y  sam ochodów i  częśći sam ocho­
do w ych , uczn i — w ym agane ukończenie 7 k las  
szko ły  podstaw ow e j o raz 14 la t  — z a tru d n i ort 
zaraz D y re k c ja  TOS O kręgu Szczecińskiego w  
Szczecinie. W a ru n k i p ra cy  1 p ła cy do  om ów ie­
n ia  w  D y re k c ji TOS, Szczecin, u l.  G dańska 9/11 
te l. 392-91. 3L95-G

T E C H N IK A  budow lanego z  m in im u m  2 -lc tn ią
p ra k tyką , te chn ika  og rod n ika  z p ra k ty k ą  na 
stanow isko m a js tra  * te chn ika  samochodowego 
ew ent. na odbyc ie  stażu p ra cy , z a tru d n i na tych  
m iast Zarząd Z ie len i M ie js k ie j w  Szczecinie, u l. 
Odrowąża 1. W a ru n k i p ra cy  i  p ła cy  do om ó w ie ­
n ia  na m ie jscu  w  D siale P lanow ania , p o kó j l in .

3196-K

PR ASO W AC ZKĘ chem iczarkę w y k w a lifik o w a n ą  
za tru d n im y  na tych m ia s t. W ynagrodzen ie  ako r­
dowe, dobre — do o n ^ w ie n ia , P ra ln ia  Cfaernkszn*. 
B oh. W -w y  7. 7168-Ü

W Y S TA W Y

M U Z E U M  — S ta rom łyńska  27
— współczesne m a la rs tw o  pol­
skie, ś redniow ieczna sztuka 
pom orska, renes-nsow e s tro je  
książąt po m orsk ich  g. 10—16. 
W A Ł Y  CHRO BRFGO 3 — a r­
cheologia, przyroda m orska —* 
w ystaw a w n ę trz  ok rę tow ych  — 
g. 10-16
13 M U Z  — p l. Żo łn ie rze  2 - *
w ys taw a m aryn is tyczn a  Ł .  N i *  
w is iew icza.
C BW A — S tarom łyńska 27 ■— 
„P o lska  k a ry k a tu ra  an tyw o je n  
na”  g . 10—16
S A LA  W YSTAW O W A Z A M K U
— W ystaw a C eram ik i K . H en i 
sza. B. K s ią żka i  Z . M ad e j­
sk iego g. 18.

SZPITALE
M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ ­
CY — Sw. W ojc iecha 7 
K L IN IK A  C H IR U R G IC ZN A  I I
— Pom orzanv
P R ZY C H O D N IA  IN TF.R N I- 
S TY C ZN A — WOj. Pol. 63 — * .  
13—22
P R ZY C H O D N IA  D L A  M A T K I 
I  D Z IE C K A  — św. W ojciecha 
7 g. 19 — 7 rano

APTEKI
N r  2 — M ick ie w icza  101 w
te ł. 730-14
N r  4 — W ojska Po lsk iego 14 —* 
te l. 352-61

TELEW IZJA
i(p rog ram  szczeciński)

17.42 — K lu b  M yszk i M ik i,  18.3«
— o  w si d la  w szys tk ich , 19 — 
te le tu rn ie j „K ó łk o  i  K rz y ­
ż y k ” , 19.30 — d z ie n n ik  T V , 20
— doda tek f i lm . ¡.Spotkanie z 
dam ą” , 20.10 — f i lm  fa b u la r­
n y  „D w a  p ię tra  szczęścia” , 
21.55 — szczeciński se rw is  te ­
le w iz y jn y , 22.05 — D obranoc,

(prog ram  b e r liń s k i)

16.00 Ś p iew a jm y wesoło — a u ­
d y c ja  d la  dzieci, 19.15 N a jm lo d  
Si g im n a s tyku ją , 19.45 T ys ią c  
te le typ ó w , 19.55 Pozdrow ien ia  
te le w iz ji dziecięce j, 20.00 Z ie ­
m ia  — w ie lk a  n ie zna jom a, 
20.30 K ro n ik a  aktua lnośc i. 21.00 
U cieczka z p ie k ła  (c-z. I)  f i lm  
te le w iz y jn y , 22.30 Romans nad 
Ła bą  — m ontaż ba le to w o-m u- 
zyczuy, na zakończenie osta t­
n ie  w iadom ości.

R A D IO
W IA D O M O Ś C I: 15.00, I9.004
23.50.
SERW IS R Y B A C K I: 20.50 i  je« 
J ietón a k tu a ln y  
S ZC ZE C IN : 16.00 „ W  Jarze’* 
w spom n ien ia  M . J a ro d ła w - 
s k le j, 16.20 M u zyka  taneczna, 
17.00 S portow e rozm aitośc i, 
17.20 E rra re  hum anum  est, 
17.50 M uzyka  roz ryw kow a , 18.0» 
P rzeg ląd A k tu a ln o śc i W ybrze ­
ża, 18.18 C h w ila  m e lo d ii ha . 
w a jsk ich , 22.40 Z sa li Szczeciń­
s k ie j F ilh a rm o n ii.
W A R S Z A W A : 15-05 W aria c ja  
„Rocoeo”  op. 33 P. C za jkow ­
skiego, 15.30 D la dz ie c i 
¡.W szystkie żagle w  gó rę” * 
16.45 Kw adrans d la  zw iązkó w  
zaw odow ych. 18.23 M uzyka  i  
ak tua lnośc i, 18.50 „P ro g ra m , o  
k tó ry m  m ó w i św ia t” , 19.05 K ą  
c ik  s łynn ych  p la n is tó w  jazzo­
w ych , 19.20 „C u d  nie  cud ’« * łu  
chow isko, 21.00 Z  k ra ju  ł  z« 
św ia ta , 21.27 K ro n ik a  spo rto ­
w a, 2 i.40 G ra  o rk ie s tra  tanecz 
na  P.R., 22.10 F ragm e nt „O p e ­
r y  za trz y  grosze” . 23.20 M uzy 
k a  taneczna.

K IN A  TEREN O W E

STA RG AR D  (D ar) — „S p ra w - 
ca n ieznany”  — w ł. 
S TA R G AR D  (Ina ) — „C z ło ­
w ie k  w  żelazne j masce”  — 
USA.
ŚW IN O U JŚC IE (R yb ak) «• 
„G a rso n ie ra ”  — USA. 
ŚW IN O U JŚC IE  (Wczasowe) — 
».Rozkaz zabić”  — aug. 
M IĘ D ZY ZD R O JE  (Radość) — 
¡.P o rtie r  z lazurow ego w yb rzo  
ża”  — f r .
M IĘ D Z Y Z D R O JE  (S łow ian in)
— „D w ie  tw a rze  agenta K ”  —

ŁO B E Z  (Rega) —  ¡ .B u lw a r za 
chodzącego słońca*’ — USA. 
G r y f i c e  (C ap ito l) — „Z o n a  
m odna”  — USA.
G R Y F IN O  (G ry f)  — „ Ostatnio 
ako rd y ”  — U SA.
G O LEN IÓ W  (W isła) —  „O k o  
za o ko ”  — f r .
K A M IE Ń  (F regata) — „S iódm e 
n iebo”  — f r .-w ł.
L IP IA N Y  (Wiedza) — „Szczę­
ś liw a  droga”  — USA.
DĘBNO (P rzedw iośnie) — 
¡.C iao. c iao bam bina”  — w l. 
CHOSZCZNO (Znicz) — „S trz a ł 
na  bagnach’* — f in .  
T R Z E B IA T Ó W  (M orsk ie  Oko»
— „D o m  pa n i T e ll ie r ”  — f t  
W ARSZOW  (Pom orzanin) — 
„P roszę za m ną”  — f r .  
NOW OGARD (Orzeł) — „P u la »  
ka ”  — f r .-w ł,
M Y Ś L IB Ó R Z (Słońce) — 
„D z ie w czyn a  z  p ro w in c ji”  — 
U SA.

c zela d n ik  piekarski .potrzebny. Szczecin, Ra- 
doeo& iu SJJk 3Í39-G

Przechodź 
orze z jezdnie; 
w miejscach 
oznaczonych
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Barwny festyn
n a d  z a t o k ą

zakończył turniej siatkówki
G alim atias
z III ligą

Z A  N IES P E ŁN A  trz y  ty -  
feodnie rozpoczną się roz­
g ry w k i p iłk a rs k ie  I I I  lig i, 
A  i  B  k lasy oraz I  l ig i  ju ­
n io ró w . W ydzia ł G ier i Dy 
s cyp lin y  OZPN opracował 
¡i uż kalendarz  rozg ryw e k , 
lecz  -nastręczył on, szcze­
gó ln ie  w  I I I  lidze  sporo 
k łop o tó w . N ie log iczny po­
d z ia ł naszego p iika rs tw a  
na  dw a system y rozg ryw e k 
(w iosna — jes ie ń  i  jesień — 

w iosna) spow odow ał n ie  
m a ły  ga lim a tias. T a k  np. 
je że li szczecińscy C zarni 
n ie  z a k w a lif ik u ją  się do
I I  l ig i ,  dołączą on i do roz 
S ryw e lt l ig i  okręgow ej do­
p ie ro  w iosną. Wówczas 
trzep a będzie prowadzić 
dw ie  tabe le — osobną dla 
p e łnych  rozg ryw e k , osob­
ną  d la  w iosennych z  w łą ­
czeniem  zespołu spó łdzie l­
ców . D w aj m is trzo w ie  tych  
tabe l ro zg ryw a lib y  w  lecie 
doda tkow e spo tkan ia  o  m l 
u trzostw o okręgu,

N ie w iadom o zresztą czy 
c a ły  te n  m is te rn y  p la n  n ie  
zostanie zniw eczony^ gdyż. 
m ó w i się coraz ezęsbiej 

. n o w ym  p ro je kc ie  g ru p t jW jj 
n e j reo rg an izac ji 1 .ptoWdją. 
n iu  zam iast k ilku n a s tu
I I I  lig , k ilk u  m ocnych lig
m iędzyokręgow ych. W ów ­
czas spora część obecnych 
lll-U g o w c ó w  zas iliłaby sze­
reg i A  K lasy, (r)

W KAM IENIU ODBYWAŁY się przez 
dwa dni finałowe rozgrywki masowego tur 
nieju siatkówki o Puchar Dziennika Ludo­
wego. oraz finały wojewódzkich mistrzostw 
wsi w tej dyscyplinie.

N A  STARCIE fin a łó w  
tu rn ie ju  stanęło dwanaście 
zespołów. W ko n ku re n c ji 
kob ie t zw yc ięży ły  s ia tk a r­
k i  S targa rdu przed Chrsz- 
cznem i M yśliborzem . 
W śród mężczyzn na jw yższy 
poziom reprezentow ał zes­
pó ł G ry fin a , d rugą pozycję 
za ję li s iatkarze S targardu 
a trzec ią  M yśliborza.

JA K  TW IER D ZĄ obser­
w u ją cy  tu rn ie j działacze, 
w śród uczestn ików  fin a lo -

PTOK
w opałach

FRAGMENT nie­
dzielnego meczu p ił­
karskiego o mistrzo­
stwo U L ig i pomię­
dzy szczecińską „A r-  
konią”  a warszaw­
ską „Polonią” .

(F o to ^  —  S t. C ie ś la k )

Wakacyjna forma... działaczy?
OD CZASU, k ie d y  w  rozg ryw ka ch  zorgan izow anych 

przez „ K u r ie r ’1 b ra ło  udz ia ł 105 zespołów szkolnych 
i tzw . „d z ik ic h ”  n ie  dam y się przekonać, że p i ka r- 
s tw o n ie  jes t popu larne w  Szczecinie.

N ie chodzi ju ż  nawet o to , żo rów nież i pod w zglę­
dem pub liczności Szczecin b ije  re ko rd y  ilości > regu­
larnośc i fre k w e n c ji. W ydaw ało nam  się w ięc, ze do 
w znow ionego w ty m  ro ku  p iłka rsk ieg o  Pucharu P o lski 
zgłosi się k i lk  dziesiąt zespołów. O grom nie się jednak 
rozcza row ali działacze.

Dotychczas m im o w ie lo k ro tn ych  apelów zgłoszono 
je d yn ie  cz te ry  zespoły. Dwa z n ich  to  d ru żyn y  E lck- 
trom on tażu, „ d z ik a ”  z N iebuszewa i Jedna w o jskow a .

C Z Y Z B Y  n ic  b y ło  w ięce j chętnych? C hętn i b y  sic 
zna leźli. .W iem y bow iem  o tym . że np. w tu rn ie ju  
p iłka rsk im  stoczniow ców  s ta rtow a ło  k ilkan aśc ie  zespo­
łów . Przecież p iłka  jes t bardzo popu larna , nie ty lk o  
teoretvezn ie . w śród p ra cow n ikó w  Zarządu P o rtu  
i  p rzedsięb iorstw  po rtow ych .

W vda je  sic. że po prostu dzia łacze, k tó ry c h  zada- 
n ’en i jest za in ic jo w an ie  te j a k c ji i przygotow an ie 'ze­
społów , są w „w a k a c y jn e j fo rm ie ” . (Rak)

w ych  rozg ryw e k w ie lu  za­
w od n ikó w  reprezentow ało 
zupełn ie d o b ry  poziom . Zc 
spó i z łożony ■* uczestn ików  
t t im ie ju  m óg łb y  z pow o­
dzeniem uczestn iczyć w  roz 
g ryw kach  I I  l ig i,  a  k to  w ie 
naw et czy przy  systematycz 
n ym  tre n in g u  nie sp ra w iłby  
w ie le k łop o tu  np. szczecin 
sk ie j Pogoni.

W ROZGRYW KACH o m i­
strzostwo w si, w  k tó ry c h  
s ta rtow a ły  d ru żyn y  Lu do ­
w ych  Zespołów Sportowych 
(a n ie  reprezentacje pow ia 
tów ) w  k o n ku re n c ji kob ie t 
zw yc ięży ł LZS Pyrzyce 
przed LZS Jasienica. W śród 
mężczyzn LZS D obra przed 
LZS D obrzany.

W  niedz ie lę  na  zatoce 
od by ły  się reg a ty  żeglar­
skie, a na zakończenie te j 
duże j i  dobrze zorganizowa 
ne j im prezy w-ystępy zespo 
łów  artys tycznych  i  b a rw ­
n y , weso ły festyn.

'pP.ZY O K A Z JI trzeba 
podkreś lić  dużą pom oc i 
poparcie ze s tron y P o w ia ­
to w e j R ady N arodow e j, im ­
prezy obserw ow a li m ie jsco 
w i dzia łacze a  przew. PRN 
N O G A L żyw o inte resow ał 
się rozg ryw ka m i i  ich  przy  
go towaniem .

Słowa pochw a ły  należą 
się rów nież przewodniczące 
m u m ie jscow ego P K K F iT  
rD S Z Y N S K IE M ", k tó ry  
p rzyczyn ił się do tego, iż 
im preza by ła  w zerow o zor 
ganizowana. ,(st)

Junakowcy
jadą
na W ą g ry

SZEŚCIU ZAWÓD
NIKÓW  ekipy fa­
brycznej szczecińskie 
go Junaka zostało za­
proszonych na mię­
dzynarodowy cross 
motorowy na Węgry. 
Ekipa składać się bę 
dzie z czterech jeźdź­
ców szczecińskich: 
ORZEPOWSKIEGO,

KUROWSKIEGO, 
W IATRA i NOWAC­
KIEGO oraz dwóch 
zawodników „wypo­
życzonych” STA- 
CHIEWICZA i STA- 
BLINSKIEGO.

W  Junaku trwają 
przygotowania ma­
szyn a zawodnicy pil 
i?ie trenują przed 
trudnym występem. 
Ekipie towarzyszyć 
mają dyr. Junaka St. 
Fortuński i prezes 
Klubu Szpetkowski.’

T u  TUTO
TO TA L IZ A T O R  zaw iada­

m ia , że w  k on ku rs ie  TOTO-
L O T i.K  z  d n ia  13 sie rpn ia  
stw ierdzono:

1 rozw iązanie z 6 tra f . 
w yg r. ok . z ł 957.985.

2 rozw iązania z 5 prem . 
w yg r. po ok. z ł 478.992.

93 rozw iązania z 5 zw. 
w yg r. po ok. zł 13.734.

5.077 rozw iązań z 4 tra f , 
w yg r. po ok. z l 314.

109.038 rozw iązań z 3 tra f . 
w yg r. po ok. z ł. 13.

W  zakładach p iłka rsk ich  
z d n ia  13 s ie rpn ia  s tw ie r­
dzono:

10 rozw . z U  tr a f .  w yg r. 
po  o k . z ł 9.687.

137 rozw . z  H  tra f .  w yg r. 
PO Ok. Zł 707i
1.131 rozw . z 10 tra f . w yg r. 
po  ok. z l 85.

„K W IA T Y  i R A B A T Y “

2 5  ty s ię c y  c z e k a  
na najporządniejszych

Jury konkursowe
n a  Pogodnie  
i G u m ie ń c a c h

NAPRAWDĘ piękńc i czyste, urządzone 
niejednokrotnie ze smakiem i poczuciem 
artyzmu, starannie ogrodzone ogródki przy­
domowe, oglądali członkowie jury konkur­
sowego, którzy w ubiegły poniedziałek prze­
prowadzili wizję lokalną na terenach admi­
nistrowanych przez DRN Pogodno. W kolej­
nej, drugiej punktacji noty bardzo dobre n- 
zyskaly posesje przy ul. Kossaka 6 i 7, Ju­
randa 4 a i b, oraz przy ul. Wyspiańskie­
go 76. „Piątkę“ z minusem zapisano p. Ja 
dwidze Neuding, która własnymi silami, 
nie oglądając się na resztę lokatorów, bar­
dzo ładnie urządziła ogród przydomowy 
przy ul. Rostworowskiego 27.

AHyśei 
z  M o s k w y
gośćm i
h u tn ik ó w

N A  ZAPRO SZENIE Zarżą 
du W ojew ódzkiego TPPR 
dziś p rzybyw a do Szczeci-- 
la  — ty lk o  na  jeden w y ­
stęp gościnny — 17 w y b it­

n ych  artys tów  radz ieck ich , 
k tó rz y  b ra li ud z ia ł w  lic z ­
nych m iędzynarodow ych 
konkursach estradow ych. 
Są to  a rtyśc i, k tó rz y  w cho 

dzą obecnie w  sk ład zes­
po łów  te a tró w : W ie lk iego, 
Małego i  Estrady M oskiew  
sk ie j. W śród n ich  Szczecin 
p o w ita  .-znaną.-*•> 
n ioną Ju lię  B u rg inę  i  M i­
cha iła  N ow o kiżyn a o raz so 
lis tó w  ba la tu  m oskiew skie­
go: W alen tynę P ię trow ą, 
Lu d m iłę  Sa łoduchinę, S ie­
m iona K au fm a na  i M arka 
Jerm ołow a . Poza ty m  so­

lis tę  o rk ie s try  W ie lk ie go 
T e a tru  i  lau reata  k o n ku rsu  
m uzycznego — Leona Zak- 
sa.

K o n fe ran s je rkę  prow adzi 
B o rys  B run ów , artys ta  estra 
d -  m osk iew sk ie j, rad ia  1 ' '  
le w iz ji.

D zis ie jszy w ys tęp odbę­
dzie się w  S tołczynie , w  
św ie tlic y  H u ty  „Szczecin” . 
Początek o godz. 19.33. (b)

Jeszcze
3 B rygady
Pracy
Socjalistycznej

w handlu
PR EZYDIUM  Zarządu Ok­

ręgu Zw iązku Zawodowego 
P racow ników  H and lu  i 
Spółdzie lczości w  Szczeci­
n ie  w spólnie z p rz ,d s ta w i- 
c ie la m i K o m ite tu  W oje-

M

wódzkiego ZM S, analizu jąc 
ost .tn i0 w y n ik i p racy ze­
społów współzawodniczą­
cych  o ty tu ł B ry -a d y  P ra­
cy Socja listyczne j postano­
w iło  nadać te n  ty tu ł trzem  
zespołom: załodze sklepu 
„U p o m in k i”  p rzy  A l.  W o j­
ska Polskiego 44 oraz za ło ­
dze m asarni i  p ie ka rn i PSS 

• G ryficach .
Na to  zaszczytne w y ró ż ­

n ie n ie  w ym ien ione zespoły 
B**uź” ly  sobie zarówno w y 
ikam i ekonom !cznvm i o- 

s iąg n ię tym i w  I  pó łroczu 
br., ja k  i  p racam i społecz­
nym i- G r. tu lu je m y ! (aż)

OSZCZĘDZAJ 
w PKO

NOTY niedostateczne 
wpisali członkowie ko­
misji uczestnikom kon­
kursu „Kwiaty i raba­

ty“ przy ul. Jacka Sopli 
cy 6, Grzegorza z Sano­
ka 73 i Grzegorza z Sa 
noka 52. Posesje były 
zupełnie zaniedbane, 
ogrody zachwaszczone, 
ogrodzenia nie odmalo­
wane.

Stan estetyczny pozo 
stałych ogrodów przydo 
mowych uległ, w porów 
nainiu z poprzednią wizy 
tacją, dość wyraźnej po 
prawie.

Komisja stwierdziła, 
że bardzo wiele osób 
szczególnie na Gumień­
cach, pomysłowo i este­
tycznie zagospodarowa­
ło swoje posesje, nie 
zgłaszając ich jednak do 
konkursu. Chcąc im dać 
możność uzyskania na­
grody, drukujemy jesz­
cze jeden dodatkowy 
kupon. Prosimy go wy­
słać na adres redakcji 
„Kuriera“, Szczecin, PJ. 
Hołdu Pruskiego 8 ?. 
dopiskiem na kopercie 
„Kwiaty i rabaty“.

DODATKOW Y KUP 
(dla mieszkańców

ON KONKURSOWY 
dzielnicy Pogodno)

Im ię i  nazwisko -

Zgłaszam swój ogródek przydomowy do
konkursu „K w ia ty  i  rabaty” .

(podpis)

Końcowa faza
budowy
szp ita la
w Goleniowie

BUDOWA nowego 
szpitala w  Goleniowie 
jest już w  fazie końco­
wej — ma być oddany 
do użytku 31 grudnia 
br. Jest to jeden z tych 
obiektów, których tem­
po wykonania trwa czas 
dłuższy — roboty rozpo 
cźęły się w  1958 r.

Na budowie zastaliś 
my dyrektora szpitala 
dr Waldemara CHUDO 
WICZA i Antoniego RA 
TAJCZAKA, doświad­
czonego kierownika ro­
bót.

— C hcie lib yśm y wreszcie 
zakończyć w szystk ie  prace 
— m ów ią, ale znów  b rak 
fachowców . Zab ie ra ją  nąm 
ich  na budow y szkół, bo 
dzień X w rześnia b lisko . 
Po ty m  te rm in ie  m ają  po ­

w róc ić  do G b leniow a — 
ta k  r  m  obiecują...

P rzys łuch u ją c  się tym  w y 
pow iedziom  zw iedz iliśm y 
w ie lk i ob iek t, k tó rego 
koszt budow y w ra z  z .wy­
posażeniem w yn ie s ie  p ra ­
w ie  40 m in  zł. Są tam  w y  
godne, u ltranowoczesne i  
w ybudow ane bez f  •a.terki 
pomieszczenia d la  oddzia­
łó w : c h ir u - " " .  in te rn y , pe 
d ia tr ii ł  g ineko log ii. P rzy ­
gotowane są także sal • za­
biegowe, op atru nko w e i  in ­

ne d la  przychodn i.
NOW Y szpita l w  G olenio­

w ie  będzie posiadał 400 łó ­
żek i  odciąży w  dużym  stop 
n iu  p rzepe łn iony Szp ita l 
W ojew ódzki w  Szczecinie 
p rzy u l. A rk o ń s k ie j. Czy 
ledhak • budow a zakończy 
się w  tym  roku?

N i to  py tan ie  odpowiada 
„K u r ie ro w i”  w ykonaw ca — 
d y re k to r  Szczecińskiego 
Przedsięb 'o rstw a B u do w n i- 
ętv ' T'e’sk(r,"'> nr 1 Ed­
w ard N O W AK:

— Pom im o, że gn io tą  nas 
po tw orn ie  te rm in y  budow y 
szkół j  m iesakań, w e w rze 
śniu zagniem y pazur na 
ob iekt, na k tó ry  czeka od 
daw na służba zdrow ia .

(b)

OSTATECZNY termin 
zgłaszania kuponów mi 
ja z dniem 31 sierpnia. 
Więcej kuponów druko­
wać nie będziemy, jest 
to więc ostatnia okazja. 
Kolejna wizytacja jury 
odbędzie się we wrześ­
niu, i obejmie wszyst­
kie bez wyjątku ogród­
ki, łącznie ze zgłoszony­
mi dodatkowo.

Uroczyste • rozdanie 
nagród (w sumie 25 ty­
sięcy zł) nastąpi w paź­
dzierniku. (p)

To rhilia rehord!

33 kelnerów 
nie zagrzało
m ie jsca
w „Aurorze11

w s z y s t k o  w skazu je  .na 
to, te  eksperym en t ja k i za 
stosowano w  ty m  ro k u  w  
M iędzyzd ro jach •— - stem 
p ro w izy jn y  w  n ie k tó rych  
loka lach O kręgow ych Za- 
k ładów  Gastronom icznych
— zdn c "za m in . K ie ro w n i­
cy  res ta u rac ji i ka w ia rn i — 
je d y n i gospodarze, w  pełn i 
odpow iedzia ln i za całą gos­
podarkę lo k a lu , w"-’-azu ją
— <ak dotąd — w ie le  w y ­
siłków . aby uzyskać ja k  
najlepsze w y n ik i ekonom ie* 
ne i  dobrze obsłużyć kon­
sumenta. I  ta k  np. restau­
ra c ja  „A S T O R IA ”  u targa 
w a ła ”  w  lip cu  b r. 700 tys. 
z ł podczas, gdy w  ca łym  se 
zonie tib, ro k u  uzyska ła  ty ł  
ko 500 tys. z ł ob rotu .

DOWODEM chęci rze te l­
nego obsłużenia gości może 
być m . in . fa k t, że ltie row  
n ik  ka w ia rn i „A u ro ra ”  — 
B rod ow ski zdąży ł w  ciągu 
niecałych dw óch m iesięcy 
sezonu p rzy ją ć  ł  zw oln ić 
33 osoby z  ostugi k e ln e r­
sk ie j. M ożna się domvś]eć. 
że m n ie j w ięce j co  2 dn i 
w  „A u to rz e ”  przy jm ow ano 
now ych lcelherów  względ­
nie ke ln e rk i, gdyż poprzed 
n icy  o ka zyw a li się n ic  dość 
sum ienn i bądź n ie w ykw a li 
fikow a n i.

N o rm a ln ie  k ie ro w n ik  ’  - 
Icalu n ie  m a ta k ic h  upraw  
nień i zw o ln ie n ie  nieodpo­
w iedniego ke ln e ra  trw a  tu  
n iepo rów nan ie  d łu że j, (aż)

BAR DLA KRASNOLUDKÓW

W BARZE sa- 
moobsługowyni 
.W ISŁA”  od­
będzie się wkró  
tce nowa prze­
róbka. K ierow­
nictwo lokalu  
ju t  zamówiło 

w wytwórn i małe stoliczki i  krze 
sełka. Zmienią się też stałowni- 
cy: zamiast ludzi „W IS ŁA " bę­
dzie obsługiwać... krasnoludki.

Bujda? Ależ sk Mogli się o 
tym przekonać na własne, oczy w 
dniu 10 bm. dwaj nasi Czytelni­
cy (ich nazwiska są w posiadaniu 
redakepi). Zamówili f la k i wołowe. 
M iały  rzekomo ważyć 230 g. W 
praktyce okazało się. że f la k i 
mieszczą si* (dosłownie) na czte­
rech łyżkach stołowych. Nasi Czy 
telnicy przyszli zdenerwowani do 
redakcji, prezentując nam jedną 
z owych „olbrzymich”  porcji. Za 
chowaliśmy ją na wszelki wypa­
dek dla PIH.

Czyżby to była generalna p ró ­
ba przed przejściem na żywienie 
krasnoludków...?

K ŁÓ TN IA  RODZINNA

PISZE nasza 
Czytelniczka: 

„Od trzech 
dni mąż jest na 
mnie obrażony 

• W  y< f i  milczy jak za
S k lę ły, A pos-io

o koszulę. Wło­
żył ją na siebie i  dalej w krzyk: 
„Jak możesz mi dawać koszulę z 
tak m iękkim  kołnierzykiem...?”  
Nie pozostałam mu dłużna, p-zy- 
pomniałam brydzyk, kariokę etc., 
etc. i  — dziś myślę smętnie, po 
co to było potrzebne?

Wszystkiemu winna by1 a mąka 
kartoflana. Jak bez niej usztyw­
nić kołnierzyk?

s p r a w d z il iś m y . Konia z rzc, 
dem temu, kto znajdzie w szcze­
cińskich ■sklepach: 'm ąkę  karto­

flaną. Ale może dzięki ternu ’¡jfSe 
kroczymy plan... rozwodów?

( ja m )

Ob. S tan is ław  Szym czyk, sn ls- 
w a t l is t  Pana do red akc ji n ic  
w p łyn ą ł, n ie  m ożemy zająć żadne 
go stanow iska. P rc .h n y  v  -ze im ie  
po in fo rm ow ać nas -  có Chodzi?

Ob. Z o fia  Ko łodz ie j. D z ie ln ico­
w y Zarzad L ig i K o b ie t w  D ab!u 
pomoże P an i w  zna lezieniu pracy, 
p ro s im y jed na k  skon taktow ać się 
z n im i — u l. B a ta lio nó w  Chłop­
skich RB.

„S ta ły  C zy te ln ik  K u rie rk a ” . — 
Przyzna jem y Panu racie, --'e n-i 
om aw iany te in  ', p isa liśm y ju ż  n ie  
je d no kro tn ie .

O byw ate lka A . R. 7« Sztzec na.
Z w ró c iliśm y  uwagę d y re k e ti * -M  
na n iew łaśc iw e rozważanie tow a­
ru w  SAM-ach m ięsn-ch . P r zadu* 
szczamy, że in te rw e nc ja  poskutku
je.

Józef K . N ow e W arpno. Jeżeli 
I n ie  zażądał Pan w  te rm in ie  7-dnio 
( w ym  od ogłoszenia sen tenc ji w y ro  

ku  sporządzenia i doręczenia Pa 
'n u  uzasadnienia w y ro k u , wówczas 
1 w y ro k  up raw om o cn ił się i  wszel­

k ie  roszczenia Pańskie są j i ż  nie­
ak tua ln e , (1056)

L . W ertm an. W obec dalszegd 
1 uch y la n ia  się o jca dziecka od p ła  
1 cenią a lim en tów , na leży ponow * 

n ie  złożyć doniesienie do P ro ku ra  
tu ry  P o w ia tow e j w  Szczecinie, 

• poda jąc jeg o adres. O u s trle n ie  
1 adresu na leży ^w róc ić  się do B iu  
, ra Adresowego przy  Kom endzie 

G łów n e j MO w  W arszaw ie. (1057)

A n to n i K o śc iuk iew icz . W m yś l 
p rzepisów  po lskiego kodeksu ro ­
dzinnego, m ożliw e Jest zaw arcia 
zw iązku m ałżeńskiego przez upo­
w ażnionego pe łnom ocn ika  nieobee 
ne j narzeczone j, k tó ry  w  je j  im ię  
n iu  złożyć może ośw iadczenie w o li 
przed u rzę dn ik ie m  Stanu C yw iln e  
go w  Polsce. N ależy jed na k  za­
sięgnąć in fo rm a c ji w  konsu lac ie  
rad z ie ck im , czy ta ka  fo rm a  zaw ar 
cla m a lżc fs tw a  bedzie m ożliw a 1 
skuteczna w  św ie tle  ustaw odaw ­
stw a radzieckiego, gdyż ty lk p  w  
ta k im  w ypa dku  w la d *  radz ieck ie  

ł  ud z ie lić  m og łyb y  zez.volenia na 
T w y ja zd  do P o lsk i maV»s»si. (1058)

f



Apetyty i gusty naszych gości

•  CO KOMU SMAKUJE?
•  KTO SIĘ SPIESZY?
•  KTO NAlPUNKTUAUflEISZT?
POWIEDZONKO: „Po 

Wiedz mi, co jesz, a po­
wiem ci, kim jesteś“ 
r.ie zawsze wprawdzie 
daje pełne wyobrażenie 
o człowieku, niemniej 
jednak możma na pod­
stawie tego coś wywnio 
skować na temat upo­
dobań człowieka.

Kto, jak kto, ale kel­
nerzy renomowanych re 
stauracji Wybrzeża wie 
dzą chyba najlepiej, co 
cudzoziemcom najlepiej 
smakuje. Od nich właś­
nie dowiedzieliśmy się 
o naszych gościach kil­
ku interesujących cech 
narodowych.

CO KOMU SMAKUJE?

ANGLICY, Ameryka­
nie i Francuzi zajadają 
się naszą polędwicą wo­
lową, szynką, sanda­
czem, łososiem i węgo­
rzem.

Wietnamczycy i Hin­
dusi przepadają za dro- 
b'em, ale wielu Hindu­
sów mięsa w  ogóle nie 
je, tylko jaja, pomidory, 
sery i jarzyny. Bułga­
rzy, Węgrzy i Rumuni 
.bardzo często zajadają 
zrazy i kotlety po wę­
giersku — naturalnie 
wszystko z dużą dawką 
papryki. Chińczycy na­
tomiast przepadają za 
pierożkami. Ameryka­
nie uwielbiają podsma­
żany chleb z podsmaża­
ną szynką i... serem.

KTO SIĘ SPIESZY?

ANGLICY z reguły je 
dzą bardzo powolnie. I

PO LSK A w ystaw a tea­
tra ln a  o tw a rta  w  R io  de 
Jan e iro  w zbudziła  duże 
zainteresowanie in te le k tu ­
a lis tó w  i  a rty s tó w  brazy­
li js k ic h . W śród fo tosów  
zna jdu ją  się zdjęc ia sztuk 
b ra z y lijs k ic h  pisa rzy w y ­
s ta w ia nych  w  po lskich 
tea trach.

(Foto -  CAF)

bardzo dużo. Bardzo 
szybko konsumują Frań 
cuzi, Włosi i  Hiszpanie.

Gen. Jerzy 
K irchm ayer

o a rm ii 
„POMORZE"

REDAKCJA „Ty­
godnika Demokratycz­
nego“ rozpoczyna druk 
pamiętnika, zmarłego 
przed dwoma laty wy 
bitnego historyka woj 
skowego, gen. Jerze­
go KIRCHMAYERA. 

Pamiętnik dotyczy bo­
haterskich i tragicz­
nych działań armii 
„Pomorze“ i „Poz­
nań“ we wrześniu 
1939 r., i zawiera wie­
le interesujących, a 
nie znanych dotych­
czas, faktów. Autor, 
który był naocznym 
świadkiem działań, 
przytacza także roz­
mowy z gen. Bortnow 
skim i gen. Kutrzebą 
(po połączeniu obu 
armii) w okresie bit­
wy nad Bzurą.

Pierwszy odcinek 
wspomnień ukaże się 
już dzisiaj 16 bm. (b)

Mimo tego pośpiechu 
są bardzo hałaśliwi.

PUNKTUALNI?

NAJBARDZIEJ punk­
tualni są Rosjanie, Chiń 
czycy, Niemcy i Czesi. 
Gorzej z tą sprawą u 
Amerykanów.

WYMAGANIA?

NAJMNIEJ wymagają 
cy,są Chińczycy i Japoń 
czycy.

A KWESTIA PIWA?

BEZ względu na naro 
dowość, wszystkim bar­
dzo smakuje piwo ży­
wieckie i eksportowe. 
Wielu zagranicznym go 
ściom bardzo do gustu 
przypadła także nasza 
„czysta -  wyborowa 
eksportowa“. W tej dzie 
dżinie przodują Holen-

drży, Anglicy, Francu­
zi, Niemcy i Ameryka-

ZDANIEM wytraw­
nych kelnerów, tak zwa 
na piękna pleć naszej 
Rzeczypospolitej. podoba 
się pono bez wyjątku 
wszystkim odwiedzają­
cym nasz kraj gościom. 
Czy zdanie to podzielą 
również nasi panowie, 
znani z tego, że są wy­
bredni, a także, że o pa 
niach naszych miewają 
czasami troszeczkę inne 
zdanie, przedkładając 
nad nie cudzoziemki?

(hd)

NOWI
TELEWIDZOWIE

t R O KU  eksplcatacj: 
s ta c ji prze kaźn iko w ej n<- 
P iękne j Górze pod Olszty- 

, ilość zare jestrow a­
nych w  w o je w ó dztw ie  od­
b io rn ik ó w  te le w izy jn ych  

•ynosi p ra w ie  2,5 tys . apa 
ratów . P raw ie  20 . proc. no ­
w ych w ła śc ic ie li te lew izo­
ró w  m ieszka na w si. (ZAP)

1 1 , , ^

100 m uzyków 
na Ziemi 
Lubuskie l

TRADYCYJNIE, jak 
co roku zjechało do 
woj. zielonogórskiego na 
wakacje 100 młodych 
muzyków, którzy w  okre 
sie lata docierają z kon­
certami do ętaj bardziej 
odległych miejscowości. 
W ub. r. młodzi muzycy 
dali koncerty w  63 miej 
scowościach.

W tym roku mają u- 
rządzić 60 koncertów 
we wsiach, i  osiedlach 
woj. zielonogórskiego.

(ał)

Tysiąc 
cudzoziemców 
na W arm ii 
i Mazurach

W oj. o lsz tyń sk ie  sta je 
się po pu larne w śró d  tu ry  
s tów  zagran icznych. W ro- 
su bieżącym  W arm ię  i  Ma 
ż u ry  o d w ied z iło  ju ż  ok. ty ­
siąca cudzoziemców, przy 
czym  sam „O rb is ”  obsłu­
ży ł ponad 30 wycieczek. 
P rze w id u je  się, że do koń 
ca sezonu przybędzie, tu  
jeszcze d ru g ie  ty le  tu ry ­
s tów  zagran icznych. W w ięk 
szóści są to  przedstaw icie le 
poszczególnych ośredków 
p o lo n ijn y c h  Oraz tu ryśc i z 
W ęgier, Czechosłowacji, 
NRD, N R F, S zw a jca rii i 

USA.

JASZEBE*
0 gen.
Wybickim

W IOSNĄ tego ro ku  odby­
ta się w  K ościerzynie — na 
z iem i ro d z in ne j gen. Józefa 
W yb ick iego — tw ó rc y  „M a  
zurka  Dąbrow skiego”  — 
kon fe re nc ja  pośw ięcona o- 
cenie zasług tego w y b itn e ­
go męża stanu, żołn ierza i 
p isarza, k tó re go  p ra w d z iw y
1 pe łny  w ize run ek  n ie  do 
czekał się do tą d  na leżyte­
go opracowania naukowego.

Odczyt pu b lic ys ty  gdań­
skiego, S tan is ława Pestk ', 
rep re zen tu ją cy program  
k b h te w iw ji  ifta i się podsta 
wą do  p rz y g o to w a n i b ro ­
szury , k tó rtt p t. „P IÓ R E M  
I  SZA B LĄ ”  ukaza ła  się ja  
ko  doda tek do  ostatn iego 
nu m eru  dw u tygo dn ika  „K A  
SZEBE” .

B roszura w  bardzo sk ro ­
m ne j szacie i  n ie w ie lk im  
nak ładz ie  opub likow ana, 
godna je s t szerszego za in ­
te resow ania, ta k  z uw agi 
na  celność 1 staranność o- 
p racow ania ja k  i  na po trre  
bę społeczną: znajom ość ży 
c ia  i  dzie ła Józefa W yb ic­
kiego, n iew ie le  sięga ponad 
to , że b y ł tw ó rcą  p ieśni 
„Jeszcze Polska n ie  zginę­
ła ” .

W a rto  chyba pom yśleć o 
tym , aby broszura w  ba r­
dz ie j godne j szacie ed y to r­

s k ie j zosta ła udostępniona 
szerszemu k rę g o w i czy te l­
n ik ó w  w  ca łym  k ra ju .

(sp)

A R TY S TK A  I... KO TE K

24-letnla L il ia n ę  Bach 
reprezentować będzie rzeź 
bę francuska na w ysta­
w ie  w  M oskw ie. Oto m ło  
da a rtys tka  z pup ilem  - 
ko tk ie m  i... fragm entem  
swego o ryg ina lnego dz ie ­
ła.

(Foto -  CAF)

UWAGA
y e i e s t i i i c y
plebiscytu
na pnl$fq 
piosenka!

DO NAMYSŁU  
i złożenia kuponu 
pozostanie jeszcze 
parę dni, ponieważ 
plebiscyt kończy się 
20 SIERPNIA O GO­
DZINIE 12 W NO­
CY.

PO TYM terminie 
dowiemy się naresz 
cie jaka piosenka 
osiągnęła najwięk­
szą ilość głosów i 
kto został szczęśli­
wym posiadaczem 
Octavii i Syrenki.

S K A N D A L  w  dom u C H U R C H IL L  (g)
OD CHW ILI urodzenia się (a miało to miej­

sce w 1914 roku), nie danym było Sarze Chur­
chill kroczyć normalną drogą Wszystkich dzie­
ci. Gdy przyszła na świat, jej ojciec był już 
Pierwszym Lordem Admiralicji i  znajdował się 
w  eeintrum uwagi publicznej. Początkowy etap 
jej edukacji był wprawdzie podobny do tego 
okresu w życiu młodych dziewcząt z. tak zwa­
nych najlepszych sfer brytyjskich, ale i wów- 

t czas wędrowała z miejsca na miejsce. Mieszka­
ła częściowo w Londynie, częściowo w posiadło­
ści rodziców w Westerham, a także uczęszcza­
ła do najrozmaitszych, najwytworniejszych pry­
watnych internatów i szkół dla dziewcząt. Na 
zakończenie tego etapu, została jak inne pan­
ny z arystokracji przedstawiona u dworu.

Na tym zakończył się pierwszy etap życia Sa­
ry Churchill. Etap grzeczności i posłuszeństwa. 
Wkrótce po przedstawieniu u dworu Sara 
Churchill zerwała z tradycją rodzinną i posta­
nowiła pójść własną drogą, wybierając dla sie­
bie karierę sceniczną. Postanowiła dojść włas­
nymi siłami do sławy, nie korzystając z nazwi­
ska ojca. Ostróg aktorskich chciała się dorobić 
od najniższej rangi, jako tańcząca i śpiewająca 
chórzystka rewiowa. Aby nazwisko nie ułatwia­
ło jej tej drogi, przybrała sobie pseudonim na­
der pospolity: Sara Smith, gdyż nazwisko Smith 
jest tak popularne w  Anglii, jak u nas Nowak 
lub Kowalski.

ALE próżne były jej starania. To żaden inte­
res dla sprytnego przedsiębiorcy i dyrektora 
teatralnego zatrudniać u siebie nikomu nie zna­
ną aktoreczikę, Sarę Smith, gdy może na swej 
scenie gościć córkę wielkiego polityka i takie 
nazwisko wybić dużymi zgłoskami na afiszach. 
Business is business i koniec...

Nazwisko Churchill pojawiło się na plaka­
cie. Reklama i prasa zrobiły swoje i Sara Chur­
chill, mówiąc jeżykiem fachowym ».chwyciła" 
na scenie.

ROK 1936, rok jej debiutu scenicznego, był 
dla 22-letniej, niezwykle przystojnej, płomien- 
nowłosej córki znakomitego męża stanu, rokiem 
podwójnej decyzji. W roku tym bowiem Sara 
Churchill ustaliła swą drogę życiową, odno­
sząc wielki sukces w  londyńskim Pałace — 
Theater, w  rewii „Poddaj się słońcu“, gdzie 
wskoczyła zupełnie nieoczekiwanie w  rolę pri­
mabaleriny, która nagle zachorowała. Rzecz się

SARA
WSTĘPUJĘ
NA SCENĘ...

miała niemal tak jak w  ^'.asycznym, szmirowa- 
tym filmie. Chórzystka, z własnej nieprzymuszo 
nej woli nauczyła się głównej roli i gdy nadarzy 
ła się szansa, zastąpiła czołową aktorkę teatru.

NIE należy przypuszczać, iż Winstonowi 
Churchillowi sprawiało szczególną przyjemność, 
oglądanie swej córki w  mocno pódkasanych 
kostiumach rewiowych. Jeszcze mniej ucieszyła 
go wieść o zawarciu przez nią nader intymnej 
znajomości z baronem austriackim, Wiktorem 
von Samek, który też wybrał deski sceniczne w 
Anglii, przybierając pseudonim artystyczny Vic 
Oliver. A znajomość z Vic Oliver była drugą w 
roku 1936 ważną decyzją Sary Churchill,

Sam Winston Churchill pisał kiedyś, że 
wszyscy potomkowie rodu Marlborough są upar 
ci jak muły i temu uporowi zawdzięcza on 
wszystkie swe sukcesy. Okazało się, że temu uporo 
wi, Sir Winston zawdzięcza również wszelkie 
swe kłopoty rodzinne. Bo i jego dzieci są prze­
cież potomkami rodu Marlborough. Mimo 
wszelkich sprzeciwów ojca, Sara Churchill nadal 
występowała w rewii. Nie pomogiy również 
interwencje ojca przeciwko znajomości z Vic 
Oliverem, który wraz z nią występował w róż­
nych varíete. Sara robiła tylko to na co miała 
ochotę. A miała ochotę być wszędzie razem z 
Vic Oliverem. Nie należy się więc dziwić, iż 
pewnego pięknego poranka, Winston Churchill 
otrzymał depeszę od — nie, nie od Sary — 
zaniepokojonej przyjaciółki domu. Lady Astor, 
zawiadamiającej, że Sara znajduje się właśnie 
w  drodze za ocean, by w  Stanach Zjednoczo­
nych poślubić swego najdroższego.

PRZEZ trzy lata córka Churchilla występo­
wała wraz ze swym — o 16 lat od niej star­
szym — małżonkiem na scenach i parkietach 
amerykańskich lokali nocnych. Po trzech la­
tach Vic Oliver miał dość i związał się z inną 
tancerką. Niedługo później nastąpił rozwód.

SARA Churchill znalazła się w  Anglii, już 
rozwiedziona, tuż po wybuchu wojny. Natych­
miast zaciągnęła się w  szeregi armii i została 
oficerem brytyjskiego korpusu pomocniczego 
kobiet. Prowadziła samochody ciężarowe, na­
stępnie przeniesiono ją do oddziału szyfrów 
kontrwywiadu, wreszcie mianowano sekretarką 
ojca, któremu towarzyszyła także we wszyst­
kich ważniejszych konferencjach, nie wyłącza­
jąc Casablanki, Teheranu i  Jałty.

JUTRO PRZECZYTACIE -  
„SARA CHURCHILL POWTÓRNIE 
WĘDRUJE ZA OCEAN”

ŚLEPEJ kurze też się zdarza trafić ziarno. 
Młody fotograf, Antony Beauchamp robi tysiące 
przeciętnych zdjęć. Ale jedno na tysiąc mu sifi 
udało.«

W Ogiolskiem
OŻYWAJĄ
ZABYTKI
CHĘC ocalenia zabytków  

sztu k i, św iadczących o po i 
skości Opolszczyzny, była 
powodem  pow zięcia ostat­
n io  przez w ładze centralne 
i w ójew ód/.k ie  de cyz ji o 
ich  odbudow ie lu b  zabez­
pieczeniu od da lszych zni 
sz-czeń. Obecnie trw a  ju ż  
odbudow a zrujnow anego 
w  czasie osta tn ie j w o jn y  
ratusza w  B yczyn ie. Jego 
na jstarsze j go tyck ie j czę­
ści, sponad 40-m etiową 
w ieżą o w ys tro ju  ba roko­
w ym , otoczonej bu dyn ka­
m i w  s ty lu  renesansowym , 
p rzyw ró c i się p ie rw o tn y  
w ygląd. Ratusz bvez.yński
— na jp ię kn ie jszy  tego ty ­
pu ob iek t zab ytko w y w  ca 
ly m  w o jew ództw ie  — zosta 
n ie  oddany jeszcze w ' tym  
roku  w  stanie surow ym  
Prezyd ium  M ie jsk ie j Rady 
N arodow ej, k tó re  pom ieści 
w  n im  swe urzędy.

D aw ny w ygląd przyw róc i 
się także w  ty m  roku  zam 
ko w i w  Rogowie, sto jącem u 
w  --a rku nad s ta rym  k o ry ­
tem  O dry. Ten renesanso­
w y  zabytek, o k rużg an ko­
w ym  dziedzińcu z a tty ka - 
m i, zaw ie ra jący późnogo- 
l^ c k ą  część, po odbudow ie 
przeznaczy się na dbm  wcza 
sow y. N ieste ty, do te j pory 
m e znaleziono uży tko w n i­
ka.

W ciągu na jb liższych la t 
odbudow any zostanie kom ­
pleks ba rokow ych bu d yn ­
kó w  p rzy  r y n k u  nysk im . A  
w ięc : dawne kolegium
św ię te j A n ny , w  k tó ry m  
będzie się m ieściła  szkoła 
m uzyczna, pałac b isku p i, 
przeznaczony na  m uzeum , 
a rch iw u m  i w ystaw y, da w ­
ne m uzeum  — przeznaczo­
ne na b ib lio te ką  dziecięcą 
i  młodzieżOAVą oraz kośc ió ł 
ba rokow y.

Bardzo cennym  re lik te m  
jest otoczony fosą zamek 
w arow ny w  Szellcach, k tó  
rego najstarsza część — 
p iw n ice  i  frag m e n ty  ścian
— pochodzą z po łow y X I I I

PO STĘPUJĄ rów n ie ż  pra 
ce p rzy  kon se rw ac ji m u­
ró w  ob ronnych w  N am yslo 
w ie  1 G rodkow ie. Z  ko le i 
kon serw atorsk im  zabiegom 
zostaną poddane także mu 
ry  obronne Paczkowa i 
Byczyny.

Z da lszych zam ierzeń: w  
okresie bieżącej 5-1 a tk i od 
budow a ratusza giubczye- 
k iego, w  k tó rego oca lonych 
fragm entach — go tyck ich  i 
renesansowych — p ro w a ­
dzone są obecnie prace ba 
daweźe. Drugą zam ierzoną 
inw e styc ją  będzie zabezpie­
czenie dużego pą lacu pocy 
StefŚKiego w  Rudach R ac i­
borsk ich , , nosia iia ją rego 
dw a dziedzińce i  trz y  
skrzydła (kubatu ra  40 tys. 
m  sześć.). P la nu je  się u- 
m ieszczenie tam  ośredka 
wypoczynkow ego i  leczn i­
czego.

L słyszy my 
ich na 
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